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Humor francuski (zpism paryskich). 
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Pomysłowy. — Proszę pani, taki deszcz pada... Czy zechce pani przyjąć drugi parasoł? 

Ach! ci nowi bogacze. Dentysta: Czy plomba złota? y ; 

— Milioner wojenny: No chyba! I inkrusiowana axiracytem! Mnie staż na ta?... 

Prawo azylu. Holandya odmawia wydania Wilhelma w imię prawa azylu... Oto reguła, którą 
winni sobie wziąć do serca nasi kamienicznicy. 


imie postawiła Rosyi warunki pokojowe. 


Wywołały one konsternacyę! 


Kraków (PAT). krakowska stącya iskrowa przejęła następującą depeszę iskrową z 
Moskwy: Surowe warunki pokojowe, podane przez rząd angielski, wywołały w publi- 
cznej opinii rosyjskiej konsternacyę 


(aminy kok z wysokość i cudowne otaleni 


czyną tego kroku było rozpacziiwe położenie 
wskutek utraty posady. Tersarzyk odniosła 
tylko silne potluczenia, dziecko w zupełności 
ocalało, Sainobójczynię odwieziono do szpitala. 


Lwów el. W.). Wczoraj w nocy w zamiarze 
samobójczym rzuciła się z IL piętra domu przy 
wi. Królowej Jadwigi, 22-letnia Marya Tersa- 
rzyk, trzymając 1-roczne dziecko na ręku. Przy- 


Jarmark gdański i Gdańsk. 


Zwierciadło sytuacyi niemieckiego przemysłu. — Kto przyjechał «o Gdańska. — 

Niemcy uczą się cenić Polskę. — Krakowska „czarna giełda“ ju w Gdańsku. — 

Polski stan posiadania w Gdańsku rośnie. — Gdańska przyszło:ć i znaczenie, — 
Gdańsk się polonizuje. — Trochę o kobietach gdańskich. 

Kraków, 4 marca. kością, ekszonatem ani udziałem zwiedzają- 

Sekretarz krakowskiej Izby handlowej, | cych. Nie miał jarmark gdański charakteru 

dr. Beres, który świeżo powrócił z jarmar- |; międzynarodowęgo. Francuzi, Anglicy, Amery- 

ku gdańskiego, po dwurmiesięcznym tam | kumie, Holendrzy, nawet Skamdymawi — wysta- 

pobycie, dla poznania stosunków, zbada- | wiki na nim bardzo mało, przybył. jeszcze mniej 

nia gdańsk.cu urzadzeń portowych i roli, | licznie. Nestępnic zaś į przemysł niemiecki wy- 

jaką może odegmać Gdańsk w życiu go- | stąpił tu o wiele mniej okazale, niżby chciał 

spodarczem Polski, w rozmowie z jednym |} zapewne. Albowiem — wbrew temu, co się u 

z naszych współpracowników zakomuni- | nas myśli i mówi — przemysł niemiecki maj- 

kował mu następujące swoje spostrzeże- | duje się wciąż jeszcze w bardzo ciężkiem poło- 

nia: żeniu. Produkcya jego ami jakością, eni ilością 

(=) Przedawszysukiem zawiedłihy się ci, któ- | ami cenami nice stoi na wysokości zadania. Prze- 

rzyhy sądzili, ze jerimawk gdański był takim iar- mysi niemiec: wciąż walczy z brakiem surow- 

Markiem swkttowymm. dak n. p. byly jarmarki ców i z niesłyrianemi trnidrościami robocizny. 

lipskie. Nie siorówassł ca im ami jlosejg, uni je-  Wskutwk spadku waluty nianreckiej robotnicy 
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niemieccy żądają wciąż podwyżek, strajki eko- 
nomiczne są w Niemczech na porządku dziex- 
nym. To wszystko na razje odebrało przeniysło- 
wi niemieckiemu siłę eksransyi. 

Niemniej na jarmark gdański starał sję prze- 
mysł niemiecki wysłać możliwie najwiecej i 
najlepszych wyrobów, jakimi rozporzę a. -- 
Dział przemysłu maszynowego i elektrotechni- 
cego posiadał dużą ilość okazów dobrej jako- 
ści. Tak samo w artykułach skórzanych, w ga- 
lanteryi, w artykułach pepiceowych, w wyro- 
bach przemysłu artystycznego był duży wybór. 
W innych działach mniej. 

Dział polski w porównaniu z niemieckim, nie 
był tak wielki, ale jakoscjowo przedstawiał cię 
korzystnie. Dobrze były zastąpicne wyroby drze- 
wne, artykuły skórzane, produkty farmaceuty- 
cznye, garanterya, wyroby nietalowo-poncelamo- 
we — nowość. — kilimy, zabawki i t. d. Można 
też dodać, że okazy przemysłu polskiego różni- 
ły się korzystnie od niemieckich — cenami. 

Z przykrością pewną trzeba tu zaznaczyć zbyl 
mały udział Małopolski w wystawie; Wielko- 
polska i Komgresówika są mocno reprezento- 
wam e. e 

Na ogół mozna powiedzieć, ze był to jarmark 
polsko-niemiecki — i w tem jego znaczenie. Cel 
tego jarmarku został osiągnięty o tyle, że byi 
duży napływ kupiectwa niemieckiego j polskie- 
go, że nastąpiło tu błibsze zetknięcie między 
przemysłem ij handlem polskim a światem go- 
apodarzcym niemieckim. W tem zetknięciu 
Niemcy jeszcze raz poczuli, że Polska — to je- 
dnostka nie majmniejsza w europejskjem życiu 
gospedarczem. Mieli tu oni apogobność ocenić, 
jak wielk: przedsiawiz. Polska rynek zbytu, ja» 
ką posiada domiosłość jako śródło nabywania 
surowców, jak wielkim wmeszcie jest produ- 
centem nie tylko rolniczym, ale 4 przemysło- 
wym. Jednym ze wskaźników szacunku, jakie- 
go Niemcy nabrali dla Polski podczas jarmar- 
ku gdańskiego, był wysoki na jarmarku kura 
marki polskiej. (Niestety, wkróice znaleźli SĘ 
w Gdańsku niektórzy osławieni przedstawicie- 
le „czarnej glełdy* krakowskiej j rozpoczęli tu 
na szeroką skaię apekułacye walutowe, ki 
wynikiem był w końcu spadek polakiej manki). 

Poza jermarkiem Gdańsk na razie jest, jaka 
centruin har.dlorye, średniem, prowiacyonałnemi 
miastem niemieckiem. Skromna stopa życiowA, 
pewna senność, charakter obrotów handlowych 
malomilasteczkawy, port mało ruchliwy. Jest 
to jednak tylko terażniejszość, a nawet. można 
powiedzieć, ze jes: przeszłość. Przyszłość Gdań- 
ska, zwłaszcza portu, może być i będzie zupał- 
nie inna, Można to wnioskować już chociażby 
z tego zainteresowania, jakie okazują mu Am- 
glicy, starając się go panować materyalnie i go- 
spodarczo. Poza tem zadawki wielkiej przyszło- 
ści Gdzeńska uwydańniają sę w ruchu, jaki tam 
już teraz zapanował. I trzeba stwierdzić, że 
ruch ten wnieśli tutaj ludzie z Polski. Przedsię- 
błorstw i firm polskich bezustannie w Gdańsk 
przybywa, a ten polski, napływowy ma mazie €- 
lement jest o wiele tęższy od nieruchliwych nie- 
mieckich, przejściowych zresztą „autochtomów'. 
Polski stan poziadania w Gdańsku wzrasta, na 
si silnie wykupują tam nieruchomości i to już 
od dawna. 

Niestety, trzeba dodać, że i to zjawisko przy- 
było tutaj rezem ze swojems ujemnemi strome- 
mj. Pomiędzy tymi nabywcami jest dużo spe- 
kulantów, którzy nabyii nieruchomości w Gdań- 
sku jedynie dla przewidywanego wiłelkiego za- 
robku ma odsprzedaży. Wskutek tego cena ich 
wuzrosła niepomiernie. Obecnie niema prawie w 
Gdańsku nieruchomości w cznie poniżej 100.000 
marek (niemieckich) i nab) wać je można nie 
jako domy mieszkalne, lecz jedynie dia pomie- 
szczenia jakichś rentownych przedsiębiorstw. 
Pomimo to na jarmarku obrót nieruchomościa- 
mi był bardzo wielki, mówią, że sprzedano ich 
w czasie jarmarku Około 300. Wszystko to ma- 
cznie wzmogła nasz stan posiadania. 

Jest to ohjawem ze wszech miar dodatnim. 
Mimo wszystko, cokolwiekby przeciw Gdańsko- 
wi podnieść można, musimy pamiętać o tem, 


Sir. 2 


że Gdańsk jest jedyną wolną drogą, łączącą nas 
z Europą i z Ameryką, ze światem całym. — 
Niemcy wrogie, dalej ra zachód i na południe 
Czesi robią wszystko, aby podwiązać nasze ar- 
terye ekonomiczno-handiowe, na wschodzie Bol- 
szewia —- jedynie przez Gdańsk jest zupelnie 
swobodna droga. Towary, które znajdują się 
na okrętach w porcie, nie potrzebują żadnych 
pozwoleń wywozu, aby się dostać do Polski. 
Tędy może się i musi rozwinąć nasz handel — 
aczkolwiek chwilowo komjunktury jego re są 
świetne. Niemcy bowiem już się zoryemtowali 
i wstrzymują dowóz towarów do Gdańska, a z 
dalszej zaguwnicy nabywać je bardzo trudno, 
wobec sumsznego sianu naszej waluty, która 
podraża każdy towar niepomiencie. Ale zawsze 
przecież tak mie będzie, uzdrowienie naszych fi- 
mansów musi nastąpić, a wtedy inne otworzą 
S'ę perspektywy. 

Gdańszczanie — mowa tu natunm:lnie o Niem- 
cach — godzą się zwolna z nowym stanem TZe- 
czy, jako ludzie przedewszystkiem praktyczni. 
Wiedzą, że materyalna ich y miasta przyszłośc 
nje będzie najgorsza. Przytem — w ostatnich 
czasach zaczęły się dawać Gdańskowi we znaki 
trudności aprowzacyjne i bandzo mądra decy- 
zya naszego rządu, aby. Poznańskie przyszło 
Gdańskowi z pomocą żywnościową —- bardzo 
dodatnio wpłynęła na usposobienie Gdańszczan 
dla Polski. Komisarz gener=lny Rzeczypospoli- 
tej polskiej, p. Biesiadecki, rozwija tu żywą 
działalność i swam taktem zyskał już pewne 
umnanie nawet wśród Niemców. 

Opok tego w Gdańsku coraz licziniej odradza- 
Ją się Polacy miejscowi. Żywioł polski miejsco- 
wy, dotąd niejako przytłoczony i zegłuszony. 
odzyskuje teraz prężmość, świadomość, moc; 
gdzieś z głębin wyrastają jakby nowe pędy pol- 
skości. To wszystko, co przedtem nie śmiało ji 
potrosze nawet wstydziło się być polskie, teraz 
z chlubą się do swej pclskości przyznaje. Ta 
wwzysika ałużia, rzemieślnicy, subjakci, panny 
sklepowe i t. d. — przedtem żyły w półświado- 
mem przekonaniu, że świat cywilizacyj i kul- 
tury, świat „wyższy*, jest i może być tylko nie- 
miiecki — teraz zetknęło sie to wszystko ze świa 
tem cywilizacyi polskiej i dumne jest, że odna- 
lazio w tym świecie swoją ojczyznę. Więc przy- 
pominają sobie, że przecież ojciec i matka i 
dziadek mówili po polsku j w Gdańsku jest co- 
raz więcej Polaków. Za lat kilka ci Polacy miej- 
scowi przyjdą do większego głosu. Zresztą nie 
tylko pod tym względem polskość tego miasta 
— dawna, prastara — zaczyna się uwydatniać. 
Teraz zaczynają wychodzić ma jaw jej dotad 
przyciuszone dowody, rozsiaine po całem mie- 
ście — gdzieś orły polskie na budowlach, przy- 
wileja królewsko-polskie w archiwach, rzeżby 
it d., architektura. Znamy doiąd przeważnie 
gdańską architekturę niemiecko-gotycką — ba- 
danie trochę uważmiejsze odkryje tu zabytki ro- 
meaisk6 z czasów polskich, równie piękne, jak 
gotyk. 

Na zakończenie mała impresya mmiej poważ- 
uB. Kobiety w Gdańsku — przeważnie źle ubra- 
me, brzydkie, niezgrabne: Niemki z prowincyi. 
Oczywiście tyczy się to ludn, niem.-mieszczań- 
skiej. Bo Kaszubi, to lud tęgi, zdrowy, miły — 
j daj nam Boże wszędzie takich chiopców, jak 
Kaszuby i takie dziewczęta, jak Kaszubki. 


Bardzo korzystną pożyczka 
amerykańska dla Polski. 

Warszawa, (Tel. M.) Pożyczka amerykańska 
zawarta przez b. min. Bilińskiego w Ameryce 
została ostatecznie zanulowana, Pogłoski o jej 
zatwierdzeniu były w zupełności fałszywe. Na- 
wiązano tylko na nowo rokowania z tem 8a- 
mem konsercyum na warunkach dla Polski b. 
korzystnych. Wedle informacyi, jakie nadeszły 
wczoraj do Warszawy, konsorcyum amerykań- 
gkie zgodziło się na warunki rządu polskiego. 


Władze polskie nie wpuszczają 
towarów do Polski ? 


Warszawa. (Tel. M.) Według informacyi jakie 
otrzymały stery poselskie, na granicy  czesko- 
polskiej stoi kilkaset wagonów z towarami za- 
granicznymi dla Polski z tego powodu, że pol- 
skie władze graniczne nie uznają przepustek 
wystawianych przez polskie przedstawicielstwo 
handlowe w Wiedniu. Czesi wyzyskują to 
dla celów agltacył plebiscytowej, przedstawia- 
jąc w ciemnych barwach stan administracyi 
polskiej. 


Kursa dewiz. 

Zurych. (PAT) Kursa dewiz z dnia 3 bm.: Ber- 
fin 6.20 (6.25), Praga 6.30 (6.30), Wiedeń placą 
2.40 (2.40), żądają 2.50 (2.50). 
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Sensacyjne rewelatye o morderstwach politycznych na grzech. 


Hotele zajęte przez oddziały lotne oficerskie. — Zbrodniarz, który sam prowadzi śledztwo 
w swej Sprawie. — Uprowadzenie świadków mordu. — Blokada gmachu sejmowego. — 
, (Telegram własny „Gońca Krakowskiego“). 


Wiedeń, 3 marca. 
Cara prasu tutejsza omawia w bardzo pod- 
nieconym tonie rewelacye, dotyczące mordów 
politycznych na Węgrzech. 


Wszystkie dzienniki wskazują na zachowanie 


się Mlerrorystycznych organizacyi oficorskich, 
t. zw. „oddziałów lotnych“ idetachements), któ- 
re sprawiają nad Węgrami istotną władzę. 

Oddziały te zajęły prawie wszystkie hotele 
budapeSzieńskie į stamtąd dyktują swą wolę 
nie cofajac się przed żadnymi gwałtami. 

Tak sam adm. Horthy jak i rząd są w sto- 
sunku do nich bezsilni. Okazało się to najlepiej 
wczoraj, gdy ijak o tem już donieśliśmy) aresz 
towanych sprawców mordów na redakiorach 
„Nepszawy”' musiano natychmiast na rozkaz 
„oddziału Oedenburg* wypuścić ma wolność. 

Prawdziwym skandalem jest dalej fakt, że 
istotny morderca Somogy'ego, sierżant Pogonyi 
otrzymał mandai prowadzenia śledztwa w spra- 
wie morderstwa. Stało się to na skutek nacisku 
„oddziałów oficerskich * na komendę armii. 

„Oddziały oficerskie" przeprowadzają na 


| straszniejszego terroru nie wolno dziennika 
budapeszteńskim napisać choć słowa o czynach 
tej czarnej maffii, 

Organizacye terrorystyczne mordują też 
wszystkich, któwzyby mogli się stać im niowy- 
godni wskutek bliższych informacyi o uprawia 
, nych przez nie gwałtach j dokonanych merder 

stwach. 

Tak n. p. napad! jeden „oddział lotny“ dyr. 
banku Neumanna i inż. St. Huellera, (którzy 
posiadali bliższe wiadomości o morderstwie 
uokonanem na redaktorach „Nepszawy”) za- 
ciągnął ich do więzienia i skastrował. Jeden 
z nieszczęśliwych wyzionął już ducha, drugi 
walczy za śmiercią. 

Terror rozwydrzonych oficerów nie cofnąi się 
nawet przed gmachem sejmowym. W czasie 
wyborów Horthy'ego Obsadzii Oni wszystkie 
przejścia i kurytarze, ograniczając swobodę o 
šast poszczególnych posłów. Przeciw temu 
postępowaniu protestował cnegdaj w sejmie po- 
seł Rakowski i Lukowitz, a do protestu pfzylą 
czył się także i premier Huszar, który zapowie 


wlasna rękę „Cenzurę piasową”; pod grozą naj- i dział, że sejmowi dana będzie saiysfakcya, 


KSU TT 
Nowe sensacyjne mordy w Budapeszcie. 


Wiedeń. (Radio krak.) Ogłoszenie faktu, że ' gdyż sam jest ożeniony z krewną jednego z głó 


| mordercami redaktora Somogyi'ego i Bacso są 
oficerowie, baron Nopcsa, baron Pronay i Scheo- 

sik, wywoialo ogromne wrażenie w Budapesz- 
| cie, Referent koalicyi, kapitan Graham, był do- 
kładnie o wszystkich 
| wany, jednak nie odważył się 


Londyn. (PAT) Pfezydent National Banku, 
Manderblid. oświadczył w mowie, wygłoszonej 
w Nowym Jorku, że uważa położenie w Euro- 
pie za bardzo poważne. Wielki kryzys w Euro- 
pie nastapi na krótko przed jesienią. Ameryka 
byłaby w stanie zapobiedz bezpośredniej klęsce 


dolarów, & wtedy Europa mogłaby wytrzymać 
do wiosny 1921 roku. Jeżeli Ameryka udzieli 
Europie kredytu w sposób rozumny, a równo- 
cześnie ulokuje kapitały w przedsiębiorstwach 


Londyn (B. K.) Sekcya gospodarcza rudy naj- 
wyższej wypracowała manifest, który będzie 
dziś ogłoszony. Główne zasady tego manifestu 
są następujące: Nie należy wracać do systemu, 


dę, że w każdym kraju zagadnienie produkcył 
jest zagadnieniem nie narodowem, lecz między- 
narodowem. Z tego powodu mie może żadne pań- 
stwo przy rozdzjale surowców i przy wanspor- 
tach tychże bronić tylko własnych interesów, 
lecz musi być zdecydowane na ofja w intere- 
sie ogólnym. W dziedzinie produkcyi wojennej 
musi być zachowana najwyższa oszczędność. 
Pod tym względem należy wystosować poważ- 
me ostrzeżenie pod adresem małych państw Bu- 
ropy środkowej, ktąre mają zamiar poprzeć 
swe Odrebne życzenia w drodze zprójnej (w ta- 
kim wypadku musiałyhy być użyte pewne środ- 
ki pzymusowe przeciwko tym państwom) 
Europa stanowi jedność gospodarczą. Aby Bu- 
ropa mogła zupelnie przyjść do równowagi, jest 
koniecznem, aby wszystkie państwa Europy 
zostały odmowiome. Produkcya gospodarcza bę- 
dzie mogła być normalrą albo wszędzie, 


WAD 0 A 0 IZ WK — 


Rosyi, sby mogły się przyczynić do wspólnego 
życia gospodarczego. Dziennik dodaje do tej in- 


szczegółach polnformo- : 


głodowej, przez wyasygnowanje 150 mil.onów ; 


utworzonego w czasie wojny, lecz ustalić zasa- i 


albo : 
nigdzie. Dlatego należy umożliwić Niemcom i 


wnych winowajców, baronową Ellen Podmani- 
. cką. Inżynier Muelier i urzędnik Neumann, 
„którzy w tym kierunku porobili zeznania, zo- 
' stali w ostatnich dniach zamordowani. Szcze- 


> i góły powyższe potwierdzają podróżni, którzy 
interweniować, | przybyli z Budapesztu, 
wk. a ia" 


Europie grozi wielki kryzys głodowy. 


europejskich, wtedy produkcya europejska mo- 

głaby się zwolna poprawić. Europa przyszłaby 

do równowagi, 

Żywność od Polaków amerykańskich 
dła Polski. F 


Warszawa. (Tel. M.) Oirzymano tu wiado- 
mość, że ze Stanów Zjednoczonych odpłynął 
okręt, wiozący między innymi 4060 paczek z 
żywnością, wysłanych przez naszych rodaków 
amerykańskich swoim krewnym w Polsce, 


Niesłychana pogróżka koali pod adresem Polski?! 


formacyi, że ustęp ostatni był przedmiotem 
dłuższej dyskusyi j że w tym względzie zgło- 
szono pewna zastrzeżenia. 


! Manifest powyższy zdaje się mieć ostrze zwró- 
caue przeciw Polsce, mimo, iż Polska nie jest 
mocarstwem, któreby można było załiczyć do 
rzędu „małych“. Rozciąga on też wywaźnie opie- 
kę nad Rosyą. Kwestya ustalenią granicy pol- 
Sko-rosyjskiej, a także czesko-polakiej należy 
„do tego rodzaju spraw, które mogą się okazać 
trudnem. do rozwiązania bez orężnego popar« 
cia. W kwestyi tej koalicya, a w szczególności 
Anglia, zajmuje stanowisko wręcz wrogie na- 
szyn asp macyom. Koalicya zatem „ostrzega“! 
Ostrzega, choć sama nie zrezygnowała z oręż- 
nego poparcia, gdy chodziło o odzyskanie Alza- 
cyi i Lotaryngii i o ograb'enie piratów niemie- 
ckich z kolonii. Łatwo słać ostrzeżenia į zachę- 
cać do umiarkowania wówczas, gdy się same- 
mu uzyskało więcej, aniżel. sobie to obiecywa- 
no w najbardziej różowych marzeniach! Polska 
bez względu na manifesty kosłicyjne pójść mu- 


si i pójdzie swoją drogą, — jej 'mteresem wska- 
zamą, jak przystało państwu suwerennemu — 
przyp. Red. 


Niemcy są dłużne Polsce 600 milion. marek. 


Warszawa. (Tel. M.) Jak słychać min. skarbu 
wysłało do Berlina delegacyę celem przepro- 
wadzenia z rządem niemieckim rokowań w 
sprawie pokrycia cmisyj banknotów Fol. kasy 


pożyczkowej za czasów okupacyi niemieck cj. 
Preiensye do Niemiec wynoszą 600 milionów 
mk, niemieckich. 

U 


- 
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Trocki agentem ochrany I szpiegiem nienietkim. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Zamordowanie Chrustalewa Nosara. 


Najbliższy towarzysz Trockiego wczasie pierwszej rewolucyi. — Sensacy' na 
broszura. — Zemsta potentatów bolszewickich. — Głowa Chrustalewa 
odesłana do Moskwy. 


Kraków, 4 marca. 

Według informacyi kijowskich, prezes i zało- 
życiel pierwszej rosyjskiej rady robotniczej w 
roku 1905, Jerzy Chrustslew Nosar, padi of arą 
zamachu bolszewickiego w Perejasławiu w gu- 
bernij połlawskiej. Chrustalew Nosar był naj- 
bliższym towarzyszem Trockiego w pierwszej 
rewolucy, razem z nim zmkładsł rady robotni- 
cze i razem z tim byi aresztowany. 

W początku rewolucyi 1917 roku Chrustalew 
Nosar mowu zaczął odgrywać rolę wybitną. 
Należał on do petersburskiego komitetu prze- 
mysłu wojennego — komitetu, którego ereszto- 
wanie stało się hasłem rewolucyt bolszewickiej. 
Uwolniony z więzienia w pierwszym dniu re- 
wolucyi, Chrustalew Nesar razem z menszewi- 
kiem Bogdamowem wskrzesił onganizacyę rad 
robobriczych, ale jego stanowisko było odrazu 
mzchwianem z powodu niepomozumień z krań- 
cowem skrzydłem bolszewizmu. Opuścił tedy 
stolicę i wyjechał do Połtawy, gdzie w roku u- 
biegłym ogłosił broszurę p. t. „Jak tow. Trocki 
przeszachrował Rosyę!'* 

W breszurze tej twierdzi Chrustałew NosSar, 
że Trocki był w roku 1902 ajentem ochrzny w 
M kołajewie i za swe usługi dla cematu awan- 
Bowany został nróżciej na członka ochrany pe- 
tersburskiej, zajmując równocześnie kierujące 
stanowisko w ruchu robotniczym. Całe jego za- 
chowanie względem towarzyszów rewolucyi 
1905 roku było niezm ernie dwurmaczne. Gdy 
Chrustalewn. Nosara, jako prezesa rady robot- 
mjczej, aresztowano, wiceprezes tej rady, pan 
Trocki, wiuiósł rezolucyę następującą: 


Kraków, ś marca. 

Wieści, jakie nadchodzą z Petersburgo, dowo- 
dzą zpue.nego upadku dzwnej stolicy carsziej, 
Prof. Zeidler, dyrektor Czerwonego Krzyża w 
Fimlandyi, otrzymał o stan e sanitantym Peters- 
burga i o warunkach życia w tem mieście wia- 
domości następujące: 

„Miasto umiera z braku opału. Nieliczne są 
mieszkania, w których ludzie mogą jeszcze opa- 
lać jeden pokój, a mianowicie kuchnie. Termo- 
metr rigdy mie pok'zuje więcej, niż 7 stopni, 
Środków żywności ubywa z dniem kcżdym. Nie- 
szczęśliwa ludność, która niedawno jeszcze te- 
mu spożywała to, czego żaden człowiek normal- 
ny nie zgodziłhy się wziąć w usta, rie może już 
teraz znaleźć mewet j takiej „żywności“. Z po- 
wodu braku opału wudociągi są nieczynne. Nie- 
którzy biorą wodę z Newy lub kanałów, inni to- 
pią sobie śnieg. Epidemie grasują wskutek zi- 


noo 


Smierć Petersburga. 


„Rada robotnicza przyjmuje aresztowanie 
swego prezesa do wi. lomości i postanawia pro- 
wadzić dalej pam stanie zbrojne". 

Chrustałew Nosar utrzymuje, że uchwała ta 
była wuiesiona przez Trockiego w porozumie- 
niu z poł cyą, «by następnie oprzeć się na niej 
można, jako ca cskarżeniu o udzie! rady robo- 
tniczej w powstariu zbrojnem. 

Dalej wrzymuje autor broszury, że Trocki w 
reku 1907 był sgentem i szpiegiem n'emieckim 
i wykorał cały szereg poleceń berlińskiego 
sztzbu genoralnego. Na początku wojny świar 
towej wydawał Trocki w Paryżu za pien qdze 
niemieckie filczermańską gazetę w języku ro- 
syjskim. C'hrustefew Nosar zwrócił na to uwagę 
frencuskiazo m misteryum spraw z” gnaniczrych 
i wskutek tego władze paryskie gazetę Troc- 
kiego zamknęły, a jego samego wydaliły z Fran- 
cyi. Trocki udsł się do Ameryki tam bawl aż 
do wybuchu rewolucyi. 

Broszur Chrustalewa Nosana wywołała oczy- 
wiście gniew i zbudziia mściwość potertatów 
bolszewickich w Moskwie. Rząd komisarzy lu- 
dowych wydrik rozkaz wykrycia za jakąbądź 
cenę mejsia, w którem ukrywa się autor bro- 
szury. Wyslano ejentów nadzwyczajnej komi- 
syi śledczej do gubernii połtawskiej i tam po- 
chwycozo Chrustalewa: Nosara w iem^ miesz- 
kaniu w Porejasławiu, gdzie czuł się bezpiecz- 
nym, zaniedbując zwykłych średków ostrożno- 
ści. Zabito go zraz na miejscu i głowę jego po- 
słaro do Moskwy, joko dowód, że niebezpieczny 
przeciwnik Trorikiego wyprawiony został szczę- 
śliwie na drugi świat. 


1 mna, głodu i brudu. Tytus plamisty į h'szpanka 


"I w Berlinie panuje arożyzna. 


z powikłaniami dziesłątkują poprostu ludność. 

Nędza powszechna tak jest wielka, że ze 
wszystk'ch szpitali miejskich zostały tylko czte- 
ry, w których można mieć jaką taką opiekę. 
Świańto elektryczne czynne jest tylko od godzi- 
ny 5 do 8 wieczorem. Tramwiuje kursują tylko 
do użytku kolszewików i to także tylko w pew- 
nych godzinach. Rząd już nie może zapewn.ć 
bezpieczeństwa publiczriego. Złodzieje rabują 
wszystkie opuszczone mieszkania i zab erają. 
stamtąd wszystko, cokolwiek jeszćze zostało po 
rewizyach czerwonej gwardyi. Mieszkańcy Pe- 
tersburza myśłą tylko o śmierci, któraby zakoń- 
czyła ich męczamie. Nie skarżą się ani na u- 
cisk, ani na tyranię bolszow cką, nie oskarż: ją 
nawet ludzkości, nieczułej į obojętnej, która ich 
mie wyswobadza z tego piekła. Jedyną oswoko- 
dzicielkę widzą w Śmierci". 


Orgia cen. — Spekulacya wszelkiego rodzaju. — Paskarstwo i lichwa. — 
Żądza użycia. — Łatwość wydawania bezwartościowych pieniędzy. 


Berlin, 3 marca. 
Ogólna drożyzna, niesłychany wzrost 


które z zawrotną szybkością podnoszą się z dnia ` 


na dzień, jest cechą ogólną wszystkich państw 
zarówno zwycięzców, jak i zwyciężonych, 

Lecz w państwach pobitych, w Niemczech np. 
proces ten odbywa się w formie bardziej catrej 
i jaskrawej. Opisuje go spcyalny korespondent 
paryskiego „Le Petit Journal“ w ostatniej swej 
korespondencyi z Berlina. 


DROŻYZNA W NIEMCZECH. 


Ostatnia fala drożyzny rozpoczęła się mniej ; 


więcej w Niemczech w środku listopada i w 
ciągu dwóch miesięcy, do 15 stycznia, ceny na 
Wszystkie aitykuły podniosły się mniej więcej 
od 160 do 500 proc. — Chleb np. podrożał z 70 
fen. na 1 mk. 60 fen., cukier z 4 mk. do 12 mk., 
Ser z 18 mk. do 40 mk., obuwie z 50—80 mk. do 
2060-1500 mk., ubranie 700—930 mk. do 1700 do 
3000 mk. Ceny przedmiotów zbytkownych, jak 
np. pomarańcz, czekolady, win j t. d. wzrosły 
znacznie więcej. Taryfy kolejowe podwyższone 
W październiku o 50—100 proc., podniesione zo- 
stały ponownie o 100 proc. 


| 


cen, | 


LOKATA KAPITALÓW W RZECZACH. 


Nabywanie rozmaitych rezczy, jak np. futer, 
dywanów, mebli, jest uważane obecnie w 
Niemczech za najważniejszą lokatę kapitału. 
To też wydzierane są te przedinmioty przez wszy” 
stkich, przechodzą, wciąż rosnąc w cenie, z rąk 
do rąk. W gazetach często spotykają się ogło- 
szenia tego rodzaju: „za wszelką cenę kupię 
fo1tepian", „płacę za 1 metr. kw. 
perskich po 300 mk. i drożej" itp. 


PRZYCZYNY DROŻYZNY. 


Są one niezmiernie złożcne i wielorakie. Pe- 


dywanów ! 


wien krawiec berliński przytoczył następujące ! 


pizyczyny drożyzny ubrań: 1) zniżka kursu ma- 
rek, co wywołało podrożcnie materyaiów, spr- 
wadzanych z Anglii przeważnie; 
podatki; 3) zwyżka cen podszewki, 4) zwyżsa 
cen dodatków; 5) brak towaiu; 6) zwsżka za- 
rcbków; 7) niezbędność słtosunkowego wzrostu 
czystego zysku. 

Gio dla jednego tylko artykułu aż 7 przyczyn 
zwyżki. Wszystk.c ono razem wzięto pchaja ce- 
ny coraz bardziej w zórę. i 


2) specza!ne ` 


Sir, 3 


SPEKULACYA. 


A przyłącza się do nich jedna przyczyna, 
wspólna dzisiaj wszystkim państwom, wszyst- 
kim narcdiom — spekułacya. 

W Niemczech pancszy s.ę ona w sposób nie- 
słychany. Mseazyncnanie towarów, pasek, 
chęć otrzymania n.esłychan: ch ZySKÓW, ciągie 
zmiany cen, które z handiu czynią dzisiaj ro- 
dza gry hazardowej — cto przyczyny jeszcze 
bardziej zaostrzająca kiyzys. 

Konkurencya, obniżająca ceny, jest już poje- 
ciem przedpotopowem. Ksżdy stara się sprze 
dać nie taniej od konkurenta, lecz drożej. „Naj- 
droższy sklep w Berlinie" - doptas aiy by.uby 
to dz:siaj niemałą rexlamą. 

ŻĄDZA UŻYCIA, 

Z tej niepewności sytuacji, z tej ohawy, że 
Fosiadiry uzisiaj pieniądz jutri oiiz, sę w 
swej wartości o polowę — rodzi się chęć po- 
zb;ca się go dzisiaj jeszcze, chęć wykorzysta 
n.a jego dzisiciszej wartości, a co za tm idzie 
— chęć użycia. 

Pieniądze wyrzuca się na prawo i na lewo 
nie raniyślając się ani na chw.lę nad dm śm 
jutrzejszym, 

Teatry przepełnione, w restauracyach trudno 
c stołik, do kin ludzie st.ją w ogonku — hyle 
zagłuszyć niepokój, byle zapomnieć o niepewno- 
ści iosu, byle wydać te przekłęte setki i tysiace 
papierowych świsików. 

Pokojówka kupuje sobie lakierki, i płacąc, 
trochę dra iąc, trochę z dumą mówi „3 miesią- 
ce mej pensyi". — Szampan kosztuje 300 ank. 
Luteika, Nigdy tyle go n.e pijano. W salach na 
Leipzigerstrasse daje przedstawienia balet ro- 
syjsk. w strojach... ach! ściśle mowiue Lez Shw 
Krzesła kosztują 100, 200 i 250 marek. Sala 
wyprzedaną jest co wieczór. 

Tak się żyje dzisiaj w Berlinie. Lecz czyż tyl- 
ko w Berlinie? smętnie zapytuje korospond ut 
francuski, 
E 

" r 
Zaklinacze duchów. 
OBŁED NA TLE RELIGIJNEM. 

Berlin, 3 marca, 

(m-m) W miejscowości Falsenberg niedaleko 
Hadlli objawia się masowo obłęd na tle religij- 
nem. Mianowicie powstalo tam zrzeszenie pod 
nazwą „zbożna sekia" które początkowo odby- 
wało swe zebrania w kościele. Gdy księża za- 
bronili, sekciarze jęli się zbierać w prywatnem 
mieszkaniu jednego z członków sekty. Z eksta- 
zy utrzymują oni, że udało im się wejść w bez- 
pośredni kontakt z Duchem św, Także i duchy 
zmarłych uczęszczają na zebrania „zbożnej ge- 
kty“, Wiele kobiet uczęszczało ze swymi nie- 
żyjącymi mężami. Obłęd szerzy się z taką siłę, 
że trudno go będzie opanować. Zdrowi na umy- 
śle obywatele Falkenbergu z przestrachem ob- 
serwują zwiększanie się koła zaklinaczy du- 
chów. 

Chirurgiczne zabiegi przy grudicy pł 
PLOMBA PŁUCNA, 
Wiedeń, 3 marca, 

(m-m) Kwestya leczenia gruźlicy, tej strasznej 
choroby, która niszczy bezlitośnie tyle młodych 
istnień, zwłaszcza w kołach pracującej inteli- 
gencyi — zajmuje ciągle żywo umysiy lekarzy. 

Ostatnio w wiedeńskiem towarzystwie prze- 
ciwgruźliczem docent dr Neumann wygłosił re- 
ferat w spraw e zabiegów chirurgicznych przy 
leczeniu gruźlicy pluc. Chodzi mu o trzy naj- 
ważniejsze rodzaje operacyi płucnych: operacye 
żebrowe j t. zw. „plombę płucną. tei wszys. 
kich trzech zabiegów stanowi zlokalizowanie o- 
gniska grużl czego, Zabieg operacyjny przy 
plomhie płucnej jest stosunkowo mało skompli- 
koweny, Mały otwór w plecach na wysokości 
drugiegó i trzeciego żebra, wystarcza do su- 
nięcia tuberkulicznego szczytu pluca i zastąpie- 
n'a go tluszczem lub parafiną. Pewien monier 
wicdeński został tą metodą z gruźlicy płuc u- 
leczony. Operacya ta jest możliwą nzwet w tym 
wypadku, gdy oba szczyty płuc są zajęte. Istme- 
je nadzieja, że w przyszłości plomba płucna od- 
grywać będzie powaćną rolę przy leczeniu gru- 
żlicy pluc. 


Potrzeba kobiet 


co rozmoszenia gazek. 
Wiadomość: Adm. „Gońca”, Karmelicka i6. 


y 
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Dwaj robotnicy pod kołami lokomotywy. : 


(Od naszego korespondenta). 


erzemyśl, 3 marca. 

Nowy straszny wypadek kolejowy zdarzył się 
onegdaj na stacyi w Kamieniobrodzie. Na torze 
stacyjnym stał właśnie pociąg osobowy, który 
szedi z Przemyśla do Lwowa. W tym samym 
czasie zajechał pociąg ciężarowy zmierzający 
w przeciwnym kierunku. Maszynista, przeo- 
czywszy zapewne sygnał nastawiony na „stój“, 
nie zatrzymał zupełnie pociągu na stacyi i wi 
szybkiem tempie jechał dalej. Na torze stało 
właśnie kilku robotnikók kolejowych, którzy 


stępował pod nazwiskiem Wiener.  Dalszymt 
konfidentami byii dr Hasman, -urzędnik serb- 
skiego państwowego biura korespondencyjnego 
w Belgradzie i Stefan Forman, urzędnik miasta 
Pragi i sekretarz klubu słowiańskiego, 


| tego przeoczenia maszynisty nie mogli przewi- 
| dzieć i nie ustąpili przed nadjeżdżającym po- 
i ciągiem. W okamgnieniu dwaj robotnicy: Jan 
| Stysło i Wasyl Derewlany 

' destali się pod koła lokomotywy, które rozszar- 
| pały ich w kawałki, unosząc za sobą ozęści 
| zmiażdźonych ciał aż do najbliższej stacyi. Po- 


zostałe na miejscu resztki straszliwie zeszpeco- . 
nych zwłok zebrano i odwieziono do kostnicy , 


cmentarnej. Zabici osierocili żony i kilkoro 
dzieci. Z. 


KINEMALOGRAF. 


Eviva Parte! 


Frzyołogowie twierdzą, że gust gastronomicz- | 


ny człowieka zm eria się co lat siedm. Orga- 
nizm jego co lut siedm ulega przeobrażeniu, a 
tak samo analogicznie przeobraża się jego apc- 
tyt czy łakomstwo. 

Gdy w pierwszem  siedmiloleciu lubiał ktoś 
groch i kaszę, to w ozternestym roku będzie 
się emtuzyazmowił prawdopodobnie ziemnia- 
kami z kapustą, w 21 będe się objadał warzy- 
wami, w 28 leguminami, etc. Co do płynów nie 
mamy dokładnej statystyki; zdaje ram się je- 
dnak, że piweczko i wódeczka! stale towanzyszą 
gustom człowieka i to, jak doświadczenie uczy, 
w progresywnym stosunku. Jeżeli ktoś w 30-tym 
roku życia wypijał dziennie — powiedzmy — 


10 bombek i 5 kieliszków, to w 37-mym bedze ; 


pił z pewnością 15 pierwszych i 10 drugich. 
Nie o to nam jednak idzie. Tak samo, jak fi- 

zyotogiczne gusta, zmieniają się i nasze ducho- 

wę upodobarja, ujawmiające się zazwyczaj we 


wspólnej wszystkim ludziom pasyi „zbierania. ' 


DAWNO JUŻ 


nie bawiono się w Krakowie tak dobrze, 
jak na wyśmienitej farsie „UCIECHY* 
„MISS JENNY MARYNARZEM* która 
niestety — wobec mnóstwa świeżo pozy- 


skanych filmów może pozostać na repertu- 
arze tylko do piątku. 512 
a 
Część II. 

Minoteatize „SUTURA“, Hotel Saski, Św. Jaga 6 
W RINOŻEANZE , Hotel Saski, ŚW, Jana 6. 
Kalendarzyk. | oma” 

f E? Czwart. 
Św. Kazimierza 
Wschód słońca 7*18 4 
Marca 
Długość dnia 10'48 
TEATR IM, JUL. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Rosmersholm“, r 
TEATR „BAGATELA'. 
Czwartek: „Gra serc", 
Piątek: „Gra serc", 
Czwartek: „Kain*. 
Fiątek: „Opowieści Hoffmana", 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Piatek: „Tam. gdzie skowronek śpiewa”. 
wus W DOMU ARTYST fpl. św Ducha. 
Czwartek: Józ. Flach: „Poeci-wykolejeńcy*, część 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rvuek główny Linia A—B L 30. 
Czwartek: Prof, Dr Mar. Szyjkowsk:: Arcydzieła li: 


D) | Q | | 
3 

chwila bieżąca. 

Zachod słońca 6'27 
Piątek: „Lilla Weneda“. 

TEATR POWSZECHNY, 

Czwartek: „Targ na dziewczęta". 
VII: Norwid. 
teratury światowej (Liryka hebrajska). 


Tydzień obrony Kresów Zachodnich. 


Ze wszystkich stron Polski nadchodzą wiado- 
mości, że zbiórka narodowego funduszu obrony 
naszych kresów zachodnich, rozpoczęta tak po- 
myślnie w dniu 1 marca 1920, przybrała zna- 
rriona odruchu, który objął najszersze warstwy 
spoteczne. Ofiary płyną zarówno od osób pry- 
watnych, jak niemniej ze strony wszelakich 
związków, stowarzyszeń i rozlicznych jinstytu- 
,eyj. Objawem bardzo pomyślnym jest zaś w 
szczególności to, że także lud wiejski w dowód 
swego poczucia narodowego nie ociąga się z po- 
mccą. 

Chodzi atoli o to, aby potworzone w miastach 
powiatowych Komitety organizujące , 
TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
jak najusilniej skierowały swe zabiegi o po- 
: zysk funduszów od ludności wiejskiej, któ- 
: ra wedle niezawodnych sprawozdań 
składa grosz ofiarny, o ile czy to za pośredni- 
| ctwem miejscowego wiecu, lub osób, posiadają- 

cych stosunki w danej wsi zostanie pouczona 
| o celach i ważności obrony kresów zachodnich. 
| Z tego powodu Zarząd Główny Towarzystwa 
obrony kresów zachodnich zwraca się z prośbą 
do Komitetów zbiórki na prowincyi, do Prze- 
wielebnego Duchowieństwa i tak zawsze goto- 
| wego do pracy „Nauczycielstwa, aby czynniki te 

zecnciały w ciągu najbliższych dni jak najsku- 
| teczniej poprzeć zabiegi Towarzystwa Obrony. 
i W szczególności pożądanem jest prócz doraźnej 
zbiórki uzyskanie stosowńych uchwał ze strony 
| 


rad gminnych, zarządów kas j spółek zarobko- 
wych, składnic towarowych, sklepów udziało- 
wych, związków mleczarskich itp. 

Niechaj wieś jak najowocniej poda rękę mia- 
stu, gdyż obrona naszych kresów zachodnich, 
to wspólny cel polskiego miasta j polskiej wsi. 
Na Sląsku Górnym czy Cieszyńskim, Spiszu, 
czy Orawie, Pomorzu i Prusiech wschodnich 
walczymy o wspólne cele wszystkich stanów 
polskich, o całość państwa i bezpieczeństwo nas 
wszystkich, 

Niechaj 
TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
zjednoczy naš wszystkich w zabiegach o rzecz 
prawdziwie wielką tembaudziej, że jest to osta 
teczna chwila walki o wolność i całość prasta- 
rych ziem polskich. 

Oliary należy przesyłać pod adresem: Towa- 
rzystwo Obrony Kresów Zachodnich — Kraków, 
Krzysztofory II. 


„Niech żyje kral Kramarz". 


(m-m) W tych dniach odbyło się w praskiej 
Resursie mieszczańskiej zebranie czeskiej na- 
rodowo-demokratycznej partyi. Na zebraniu 
tem przemawiałi posłowie: dr Matouszek, Dyk 
i dr Vanek. Zebranie było bardzo liczne.. Po 
ukończeniu obiad uczestńicy zebrania ruszyl 
w pochodzie demonstiracyjnym przez ulice mia- 
sta. Część demonstrantów udała się przed willę, 
w której mieszka Kramarz. „Pondelnik* podaje, 
iż w czasie tej demonstracyi padały okrzyki: 
„Niech żyje król czeski Kramarz!" 


nad trothów x hiemców w Romie. 


(m-m) Z Berna donoszą, iż Czesi obsadziwszy 
budynek Miejskiego teatru nie pozwolili Niem- 
com na urządzenie zapowiedzianej tam reduty. 


Przybywających do teatru gości obsypano obel- - 


żyweini wyzwiskami. Kilkakrotnie przychodziło 
do bójki. Ostatecznie reduta nie odbyła się. 


$kradziona lista konfidentów. 


«O wyniku śledztwa w sprawie austryackiego 
tajn'go archiwum policyjnego pisze praski 
,„wrenkov". 


| Komisya kontynuując swe prace stwierdziła 


jednak. że akt dotyczący konfidentów zginął. 
Mimo tej straty udało się komisyi stwierdzić 
powne wypadki, dotyczące konfidentów. 
Ważny akt dotyczy znanej afory Svihy. — 
Akt ien potwierdza wiarygodność zeznan p. 
ol: vo » 6 biy pos] Sv:cha byl 
koulidenłem, pobierali placę miesięczną į wy- 


z Kamieniobrodu i 


| ce do lekarze z chorem dzieckiem. 


chętnie " 


( L KONCERT SYMPONICZNY 


———-— 


Mozaika narodowościowa na Rus węgierskiej 


Na Rusi Węgierskiej, przyznanej Czechom 
traktatem wersalskim, mieszka ogółem 572.000 
mieszkańców, którzy rozkładają się na pięć na- 
rodowości, a. mianowicie: Rus.nów jest 319.000, 
Węgrów 169.000, Niemców 62.000, Rumunów 
15.000, Słowaków 4000. — W Czechach  trzepa 
być koniecznie poliglota. 


Siuby sowieckie. 


W niektórych miastach Polski zgłaszają się 
do urzędów osoby z prośbą. o zarejestrowanie 
ich aktów ślubnych, powołując się na dokona- 
nie tego aktu w Rosyi zwyczajem bolszewickim. 
Urzydnicy stanu cywilnego odmawiają uznania 
takich cywilnych aktów ślubnych. Wskutek te- 
go zainteresowani mają zwiacać się do władz 
wyższych o interwencyę. 


| — 
Nawet trupów kradną. 

„Narodni Noviny“ podają charakterystyczne 
doniesienie o kradzieży trupa dziecięcego. Pia- 
mo to donosi, że kobieta jakaś przyszia w Rud- 
Zaledwie 
, tam przyszła, dziecko umario. Ponieważ nie 
mogła jechać ze zwłokami dziecka na ręku, 
włożyła je do plecaka. W czasie, gdy kupowała 
bilet kolejowy, położyła plecak na ziemi, a gdy 
powióciła, plecaka już nie było. 

Złodzieja dotąd nie wyśledzono, 


Zbrodnia w zamku Lys. 


MĄŻ OFIARY I JEGO KOCHANKA 
| ARESZTOWANI. 
| (mm). W sprawie tajemniczej zbrodni w 
zamku Lys koło Bresolles, o której donosiliśmy 
wczoraj — zaszedł sensacyjny zwiot. Kasztelan 
zamkowy Klodomir Devyon, mąż ofiary i jego 
kochanka Francina Roumeau zostali areszto- 
wali pod zarzutem zamordowania pani De- 
voyon. Aresztowani nie przyznają się do winy, 
choć pcsziaki świadcząca przeciw nim są bar- 
dzo poważne, . 


NA DZIEŃ DOBRY! 


Sam Belzebub jego patron? — 
Znowu Habsburg wraca na tron! 
I dlatego ło na Węgrzech 
Historyczny dzieje się grzech! Rr. 
MIANOWANIE. Naczelnik Państwa zamianował 
postanowieniem z dnia 21 stycznia 1920 roku docenta 
prywatnego Dra Władysiawa Vorbrodta profesorem 
nadzwyczajnym chemii rolniczej Uniw. Jagielł. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
dziewiąty potężny dramat Ibsena .Rosmersholm*. 
w którym p. Wysocka po raz ostatni ukaże się w 
swojej świetnej kreacyi Rebeki West. — W sobotę 
po raz pierwszy na afiszu teatru krakowskiego po- 
iawi się nazwisko jednej z największych chwal pol- 
skiej literatury współczesnej — Stefana Źeromskie: 
go. Poprzedzona olbrzymim sukcesem w Warszawie. 
gdzie wywołała żywe dyskusye niezwykła jego sztu- 
ka „Ponad śnieg”, grana będzie w teatrze krakow: 
skim, jako drugim z kolei. Obsadę premierową two- 
rzą u nas: Wysocka, Pancewiczowa, Białkowska, 
Ziembiński. Szymborski. Nowakowski, Wasilewski. 
Reżyseruje je p. M. Jednowski. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują nam: „Gra 
serc" Kiedrzyńskiego, która tak ogólnie podobała się, 
wywołując także w prasie pełne entuzyazmu oce- 
ny — powtórzoną będzie dzisiaj po raz trzeci i ju- 
tro, poczem ponownie powróci na repertoar w ponie- 
działek 5 bm. Popularny zaś „Wuj Bernard" ode- 
grany zostanie w sobotę, a „Twarz i maska w nie: 
dzielny wieczór. À ; 

Serdecznie przez naszych milusińskich powitaną 
została wiadomość o wznowieniu soboinich popolu- 
dniówek dla dzieci i młodzieży, a niemniej ucieszyła 
wszystkie sfery zapowiedź przewybornej „Hisznańs 
skiej muchy”, która wypełni niedzielne popołudnie, 


rozśmieszając do łez zapełnioną doszczętnie wido- 


wnię teatru. 

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY wznawia dyrekcya 
„Bagateli* sobotnie popołudniówki, które rozpoczy. 
nać się będą o godzinie -tej popołudniu. Najbliższe 
takie przedstawienie odbędzie się w sobotę 6 bm. 
z programem, jak zwykle. bardzo urozmaiconym. 
który tym razem ubarwią tańce nowe fenomena|- 
nych uczniów Koszutskich, produkcye muzyczne. res 
cytacye i wesołe fragmenty sceniczne 
(Wagnerowski) oz 
głoszony na niedzielę 7-go maren rozpocznie się o 
godzinie poł do 12-tej w południe. Bilety przy kasia 
tcatru, 

KONCERT SYMFONICZNY (WASNEROWSKI) W 
„BAGATELI" urządzony staraniom „Związku muzj- 
ków polskich, odbędzie sie niecdwołalnic w niedzie- 
ję T bm. o zodzienie 11 i pół przedypośsudniem. Dyry- 
gować będa pp. B. WailekaWalewski i Z, Górzynski. 
Bilety nabywać można przy kasie. 

PAWEŁ KOCHANSXI 1 KAROL SZYMANOWSKI 
wystąpi u nas tylko jeden raz w niedziele 7 marca 
w sali „Sokoła”. Sprawozdawca muzyczny „Kuryera 
iorannego* pisał przed kilku dniami po leunym z 


| 


Numer % 


koncertów w Warszawie: „Solistą wczorajszego wiels 
kiego koncertu symfonicznego był Paweł Kochański. 
Cóż nowego możemy powiedzieć o tym artyście-wir- 
tuozie, który już dziś dosięgnął wyżyn prawdziwie 
artystycznych? — chyba to, że potrafił zająć zaszczy- 
tne miejsce gwiazd europejskich. Kochański grał 
wczoraj, jak artysta natchniony i technik pierwszo- 
rzędny, wysoki artyzm, sprawność i interpretacya 
pozostawiły wrażenie wyjątkowe, niezatarte.“ 

PORANEK Z DYGASEM, sławnym tenorem opery 
warszawskiej, wywołał u nas tak wyjątkowe zain- 
teresuwarie, że okazaim się potrzeba przenieSt nia 
poranki: do większej sali, a mianowicie sali „Sokos 
la", Poranek odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. 
o godzinie listej przedpołudniem. Zajmujący temat 
„Muzyka rosyjska” omówi prelegent muzyczny Dr 
Jozef Reiss. » 

ALEXSANDRA SZAFRAŃSKA wystąpi u nas nie- 
cdwołalnie w soLotęe, dnia 6 bm. Stylowy program 
ukażę interpretacyę znakomitej artystki w jej 
wszechstronnej sile. Akompaniuje prof. Bolesław 
Wałlek Walewski. - 

PORANEK „IRAWIATA”* VERDIEGO odbędzie się 
w niedzieję, dnia 7 bm w sali Iow. lekarskiego. 
Preleyent Dr Jozef Reiss, w częsci ilustracyjnej świe- 
tna śpiewaczka 7 paw ceniony ba- 
ryton St Roman i Feliks Greneo. 

"u. WIECZÓR WŁUSKI W „DOMU ARTYSTÓW" 
(plac św. Ducha) urządza krakowski „Związek pra- 
cownikow pióra” w niedzielę, 7 bm. W programie 
wieczoru: artysta 4caru iwowskiego, Franciszek Wys 
socki. jeden z najwybitniejszych dziś polskich recy- 
tatorów. odczyta najcelniejsze wyjątki z poezyi włos 
skiej, zaś znakomita artystka opery, Wanda Hendri- 
chowhna. da przegląd włoskich aryj operowych. Pro- 
gam rozpocznie prelekcya Jana  Pietrzyckiego: 
„Wspomnienia polskie w Wenccyi". Początek o go- 
dzinie 7.30 wieczór. 

WiŁGZOR SUNATOWY w Insiytucie muzycznym 
odbędzie s w piątek únia ù bm. o godz. £-mej wiecz. 
W programie sonaty: flaendta, Beethovena i Schu- 
manna w wykonaniu H. Barucha (skrzypce) i prot. 
St. Lijrskiezo (fort.). 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Miejscowego Oddziału Polskiego Towarzystwa Czer- 
wonegu iirzy ża odbędzie się we czwartek, tj. 4 marca 
1920 o godz. tsmej wieczor w sali Rady Powiatowej, 
przy ulicy Pijarskiej I, a nie w lokalu Towarzystwa 
przy ulicy Pędzichów, jak w swolm czasie ogłoszono. 

UNIWERSYTET ŻOŁN. 0. GEN. KRAKÓW komus 
nikuje: W przededniu wałki o kiesy zachodnie ods 
będzie się staraniem U. Ź. Górskiej Brygady Podhal. 
wieczór obrazów świetlnych p. t. „Strzelcy podhalań- 
scy w Tatrach i na Spiszu”, z objaśnieniami ppor. 
Świerza w dniu 5 marca br. o godz. 7-mej wieczór 


w sali Tow. Lekarskiego, ul. Radziwiłłowska L, 4. ` 


Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO W KRA- 
KOWIE. We czwariek, 4 marca, w Sali Seminaryum 
filozof. ul. św. Anny 14, o godz. 6-tej wieczór odbęs 
dzie się zebranie inauguracyjne Sekcyi tomistycznej, 
Zagai ks. Feliks Hortyński. — W tym roku przed: 
mioiem jekturv będzie: „De veritate“ św. Tomasza 
z Akwinu. — W posiedzeniach Sekcyi brać mogą 
udział, w charakterze gości, także osoby, nie nale- 
Łące do Towarzysiwa filozoficznego. 

POŚWIĘCENIE LOKALU. Nowa placówka polska 
Hurtowny skład pod iirraą M, Król i S. Rodakowski 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej L. 9. po ods 
prawionem nabożeństwie w kościele św. Anny przez 
ks. St. Mirka, a następnie po serdecznem a ciepłem 
przemówieniu przez tegoż księdza, został poświęcony 
i otwarty w dniu 2 marca b. r. dia użytku P. T. Kup- 
cw i Kółek rolniczych. „Szczęść Boże!“ młodej i zna- 
nej w Krakowie firmie. n 

ARESZĽOWANIE POKĄTNEGO LEKARZA. Od 
dłuzszego czasu cieszył się wielką wziętością wśród 
kolejarzy podgorskich pokątny lekarz Szczepan Mas 
tras false Leśnicki. Za wizyty kazał sobie płacić ho- 
acraryum. o jakich się ani nie śniło dyplomowanym 
lckarzom. Za wizytę brał bowiem przeciętnie po 
1000 koron. Żapisywał swym naiwnym pacyentom 
rozmaite leki i maście własnego wyrobu. I długo 
„praktykował', aż wreszcie przyszedł i na niego 
kres. Oto jeden z pacyentów, którego zapisane przez 
Matrasę lekarstwo o mało nie przyprawiło o śmierć, 
doniósł policyi. Mlatirasę odstawiono do sądu karnes 


o. 

8 FODRZUCENIE DZIECKA. Do mieszkania ( rszuli 
Mamotowej. zamieszkałej przy ulicy Warszawskiej 
76 przybyła onegdaj Aniela Galiszowska z Jazłowca 
wraz z dzieckiem — prosząc o 1ocieg. Nacujutrz, 
gdy Mamotowa weszła do pokoju traliszowskiaj, tej 
juz nie było, natomiast pozostało jej dziecko. po któ- 
re C. więcej już nie przyszła. Zygmunt Machicwicz, 
przechodząc koło kościoła św. WFioryans, usłyszał 
kwzierie. Poszedł w tym kierunku i na stopniach 
bramy bocznej kościelnej znalazł w pieluszkach nie. 
mowiętia, Przyniósł go ra inspekcye policyjna, Za 
taemy poduszki wetknięcy bya list, w ktorym nic- 
znana miarka dziecka pros. znalazcę, by nieniowl? 
zar0r» do szpitala św. Łazarza na oddział chorób 
shorty Cu. 

O SPRZENIEWIERZENIE 79.000 KORON. Przed 
trybunałem przysięgłych pod przewodnictwem r. s. 
Obtuiowicza odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Zdzisławowi Kowalikowskiemau, urzędnikowi namie- 
stnictwa, oskarżonemu o sprzeniewierzenie 79.000 
koron. Sprzeniewierzenia K. dopuszczał się w czasie 
od grudnia 1912 roku do marcą 1919 roku. Niedokłae 
dności w książkach spostrzeżono dopiero, gdy gen. 
delegat nakazał zrobić szkontrum. 

Po sprzeniewierzeniu K. uciekł do Poznania, do- 
piero po jakimś czasie aresztowano go. 

Jako świadkowie zeznawali wyżsi urzędnicy Cen: 
trali, jak radca Gaspary, Krobicki. Wojciechowski 

Trybunał odroczył rozprawę. Rozprawa zakończyła 
się o godz. S-mej wieczór, 

,LIGUWA MIESZKANIOWA W RABCE. Otrzymu- 
jemy z miasta następujące wiadomości: Od trzech 
lat jeżdżę do Rabki. zajmując to samo mieszkanie 
w willi chłopskiej, składające się z dwu izb i kuchni 
na dole i trzech klitek , brzeeradzanych deskami na 
poddaszu. Za mieszkanie to płaciłem w roku 19IS 
tysiąc koron za sezon, w roku 1919 trzy tvsiace ko. 
ron, komisyoneralnie zatwierdzonych przez miejsco: 


—— a. 


„GONIEC KRAROWSKI* 
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Paskarze tytoniowi między sobą. 


Rozalia Wortsman, kasyerka, rzekomo z po- 
lecenia bliżej niezņmerego Maksa Infelda z War- 
szawy, trudniła się sprzediażą tytoniu. A że to 
tytoń w pokątnej sprzedaży zwykle sprzedaw- 
cy oferują w ustwonnych miejscach — więc 
Wortsmarowa udala się do mieszkania nieja- 
kiego Wojciecha Obydzińskiego, zamieszkałego 
przy ul. Stemowiślnej 42 i tam rozpoczęły się 
pertraktacye. Toczyły się one dodć długo, Obo- 
dzmski mie chcick dać więcej, Werismanowa 
znów od raz podanej ceny mie myślasa odstąpić. 
W <zasie tych targów Obodzinski kilkakrotnie 
wychodził z pokoju. Po ostatniem opuszoczen:u 


pokoju Obodziński już więcej się nie targował | 


i zgodził się ma przyniesiony przez Worstmano- 
wą tytoń zapłacić 5.440 koron. 

Rzeczywiscie wyjął portfel! i począł odliczać 
umówioną sumę — gdy Lagle wpada do pokoju 
jakiś nieznany rzekomo osobnik, przedstawia 
się jako urzędnik policyjny i przystępuje do spi- 


sanja protokołu. Gdy Worismsanowa posłyszałe 
słowa „protokół*, obróciła się na pięcie i uaie- 
kia zostawiając pieriądze i tyton. Ueiuionęta Z 
przestrachu dopiero nazajutrz i udała się do O- 
bodz iiskiego po pierjądze, względnie po tytoń. 
Ku swej rozpaczy dowiedział się. że ów mieliito- 
ściwy urzędnik policyjny skoniiskował tytoń, 
zanim spieszę protokóż — jednem słowem Worts- 
manowa wtrąciła go w nieszczęście. 

Opowiadania Obodzińskiazo wydały się jej 
podejrzanomi =- udała se więc ze połicyę, ze 
skruchą przyznała się do zabawy w pasek ty- 
tomiowy i opisała zajscie z ania poprzedniego. 
Na policy: oświadrezeno jej, że żadnego tytchiu 
nie złożomo — wobec tego scena oncgdnisza by- 
łą widocznie 7eteranżcewemęo przez Obodzińskiego 
i owego przybysza. 

Obodziiskiego pol zawzu:sa zbrcdni oszust=" 
wa aresztowano. 


au. "ERC" ME" TANIE LODOWE aa SARE KET E E T TRONA "TOORA 
wy Komitet walki z lichwą. obecnie zaś pomimo u- _ zacyi nowych gałęzi produkcyi. W dniu 31 gru- 


rzędowcgo zatwierdzenia gospodarz zażądał za mies 
szkanie ni mniej ni więcej tylko 14 tysięcy koroni 

Spodziewac się należy, że starostwo myślenickie, 
którego organa chlubnie współdziałały w walce z 
Jichwą w Rabce, pod osobistem energicznem kierow- 
nictwem p. Starosty Kudelskiego, postara sio, ażeby 
w myśl istniejących rozporządzeń przekroczenie ta- 
ryiy przez starostwo 1 Komitet walki z lichwą za- 
twierdzonej, były ścigane karnie w drodze admini. 


stracyjnej. 


dnia 1318 roku 
256,379,414.03 rubli. 
O rozwoju interesów Banku świadczy najle: 
piej suma obrotów w roku 1913, wynosząca 
5,25%,100,803.42 rubli, w przeciwieństwie do 
295,9+0,665.72 rubli w r. 1872. 
Przez czas swego 50-cioletniego istnienia o- 


suma bilansowa wynosiła 


orz Bank oddziały w Będzinie, Częstocho 


wie, Kaliszu, Kielcach, Kutnie, Lublinie, Łodzi, 


ŻYCIE I POWIEŚĆ, poczytny dwutygodnik ilustro- £ Mławie, Ostrowcu, Piotrkowie, Radomiu, Ra- 


wany rozwija się doskonale, jednając sobie coraz ? domsku, Sosnowcu, Włocławku i 
szersze koła czytelników. Ostaini numer tego sympa- * 


tycznego wydawnictwa przynosi obfitą i zajmującą 
treść... Rycina tytułowa kompozycyi znanego arty- 
stysmalarza Zygmunta Wierciaka ujmuje dowcipnie 
problem „najpiękniejszej kobiety“. Obok czterech 
powieści — nowele, humoreski: interesujący arty- 
kuł „Dzieci zbrodniarze”. oraz cały szereg ciekawych 
artykułów składają się na umiejętnie dobraną che 
łość. „Zycie i powieść* otworzyło dla swych czytel- 
ników rubrykę bezpłatnych odpowiedzi grafologicz- 
nych. 


Kronika gozpocizrcza. 


Bank handlowy w Warszawie. 


W czasie, kiedy Bank Polski krępowany za- 
rządzeniami rosyjskiego Ministeryum Finan- 
sów, nie mógł rozwinąć działalności swej na 
szerszą skalę, okazała się w Warszawie potrze 
ba założenia kanku opartego na inicyatywie 
prywatnej i kapitaie akcyjnym. miyśi ta została 
zrealizowana w dniu 30 kwietnia 1870 r., kiedy- 
to w mieszkaniu hr. Józefa Zamoyskiego odby- 
ło się pierwsze zebranie organizacyjne załaży= 
cieli Benku Handlowego w Warszawie repre- 


. zentowanych przez sfery ziemiańskie, kupiec- 


kie, przemysłowe, finansowe i  inteligencyę, 
którzy rozebrali też między siebie 4u0J szt. ak- 
cyi na sumę 1,000.060 rubli. W lipcu tego roku 
nastąpiło otwarcie tego Banku w odstąpionym 
na ten cel lokału w pałacu Mostowskich. Jak 
potrzebną była ta instytucya świadczy fakt. że 
już w ciągu roku 1871 podwyższono kapitał za- 
kładowy do wysokości 3,000.000 rubli i otwarto 
oddział Banku w Petersburgu. Początkowa dzia- 
łaliość Banku ograniczała się do udzielania 
kredytu handlowi średniemu i detaliczneniu, 
craz do skupu weksli z jednym podpisem za- 
bezpieczonym na hipotece nieruchomości, nad- 
to udzielał Bank pożyczek na towary w szcze- 
gólitosci na płody rolne. Prócz tego Bank zasi- 
lał swym kapitałem przemysł, zwłaszcza łódzki 
i trudnił się sprzedażą komisową płodów rol- 
nych w N'emczech nawiązując w tym celu st 
sunki z niemieckiemi firmami bankierskiemi. 

W roku 1872 nawiązuje Bank stosunki z kup- 
cami j przemysłowcami Moskwy ustanawiając 
agentów i reprezentantów w całym szeregu 
miast Królestwa. Odtąd też rok rocznie podwyż- 
sza się kapiiał zakładowy Banku aż do sumy 
30,000.000 rubli w roku 1914. 

Stopniowo z rozwojem życia ekonomicznego 
Królestwa, rozwija się Bank. angażując swe 
kapitały we wszystkich dziedzinach wielkiego 
przemysłu i handłu, wytwarzając środowiska 
zbytu produkcyi Krajowej, zdobywającej prze- 
hojem całą Rosyę, Krym, Kaukaz i Daleki 


Yy 


ı Wschód. 


Zgodnie z zasadami swego założenia udziela 
Bank także stale kredytu hipotecznego, przy- 
czyniając się w ten sposób do rozwoju budo- 
wlanego Warszawy. 

W roku 1583 nawiązuje Bank stosunki z ca- 
łym szeregiem cukrowni i udzielą im zaliczek 
na prowadzenie kampanii, zajmując siy rów- 
nocześnie hurtowną squzedażą cukru. 

Aczkclwtek wojna i przewroty rewolucyjne 
wywariy niekorzystny wpływ na życie ekono- 
miczne to jednak Bank“ Handlowy przeirwał 
wszrstlie te krytyczne ¿kresy į właśnie w tym 
czasie dawal in.cyalyaę do rozweju i organi 


Zawierciu, 
nadto w Petersburgu i Kijowie, a w roku bie- 
' żącym w Krakowie i Gdańsku. 511 


bae CCZAC OJ 
NADESŁANE. 


Dom Bankowy i Kantor wymiany 


Maryana Ambrosa 
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Tel. 2292 
przyjmuje zlcenia giełdowe. . 390 


Wpisy na kursa handlowa obejmujące buchalteryę pojedyń- 
czą i podwójną, stenografię, korespondencyę, rachunki 
kupieckie i t. d. w 1-szej rądowo uprawnionej 


SZKOLE BUGHALTERYI „HERMES“ 
439 


pod kierownictwem z 
3. PILCHA w Krakowie, ulica Floryańska L. 39, 


przyjmuje się codziennie od 9—i i od 3—6. Szkoła pisa- 
nia na maszynach ośmiu systemów. Ceny niskie, Absol- 
i wentów poleca na posady. Kursa roczne i 4-ro miesięczne. 
Rządowo uprawniona. — Kurs rozpoczyna się 10 marca, 


S A L 0 N pielęgnowania piękności 
Drowej LASKIEWICZOWEJ 
ul. Rakowicka |. 6. Otwarty od 10—12 i od 3—6. 


Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 
plam i zmarszezków, masarz elektryczny, skórne 
kąpiele parowe. Pielęgnowanie wiosów i paznogci. 


Specyalne kosmetyki. 501 
Porada lekarska od godziny 2— 4-tej, 


ZAWIADOMIENIE! 


Z dniem dzisiejszym otwartą została nowa 


Perfumerya 
badLandwirti, w Krakowie, przy ul. Grodzkiej b, 


Poleca pierwszorzędnej jakości perfumy, mydła 
toaletowe krajowe i zagraniczne. 


Adwokaż 


Dr. Zygmunt Mandel 
Kraków, Rynek główny L., 22 


prowadzi nadal kanceiaryg w Krakowie. 


Ogłoszenia o przeniesieniu kancelaryi do War- 
szawy nie dotyczą mnie. 509 


. Nadchoczi | 
iie obrony kesiw zachodnich 
1-8 marca, 

Twi -jSG0WE kmiieiy Zbiórki, 


ZLiE M | 
EB > ZZA 


Su. © 


Hasło rewolucyi św.acowe! stało się irazesem. 


L HNL korespeglent 
nej rozmawiał z pewnym kupcem jugosłowian- | 
skim, przybyłym z Ros i. o stosunkach tamże 
DE dięcy ho i podaje z rozmowy fej mastąpują- 
ce szusezciy: Lenin siracił niewątgliwie wsze:- 
ka puistawę, Stosunki zmierzają do zupełnego 
rozki "tu. Nadzieja rewolncyj światowej siał” 
się frozesem bez zmaczenia. Całe życie gospodar- 
cze kieruje się wedle wskazówek byłego lnży- 
niera terlińskiego, Mraseksa, który dąży do 
wznowienia kapiislizmu gospodarczego. Komi- 
sarze iudowi staraja się tylko o kredyty i o 
dostawy z zazrawcy į gotowi są w zamian za to 
wyrzec się tesziek zagad komunistycznych. Sa 
to wyścigi ze śmisrcią, Zachodzi nie obawa zni- 
„Szczenia Rosyi siłą, bo jej się siią nie zniszczy, 
ale obawa wyczerpania, które jest już prawie 
dokonane. Lem tłomaczy się zamieszanie peli- 
tycząe w Moskwie, tern tłómeeczą sie Heros ot 
ty pokojowe. kiówe rząd sowjietísy rori yiu | 
wszystkie strony. 


szła Agenci Cenwa!- | 
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Niemcy rezygnują już z Górnego Sląska. 


Sosnowiec. (PAT) „Ostdeutsche Morgenpost", | 
wychodząca w Bytomiu w numeize z dnia 1 ' 
marca zamieszcza artykuł wstępny, w którymi 
na podstawie rezultatów wyborów do rad gmin- 
nych, przewiduje, że Śląsk Górny przypadnie 
Polsce. W artykule tym dziennik grozi jedno- 
cześnie, że przyłączenie wiełkiej liczby Niem- 
sów do Polski stworzy nową irredentę, groźną 
dla pokoju świata. Większość, jazą. Polacy przy 
piehiscycie mogą uzyskać, oblicza ien dziennik 
na 80 do 150 tysięcy. Dotychczas wszystkie pi- 
sma na Górnym Śląsku zapewniały, że plebiscyt 
nie może wypaść na niekorzyść Niemców. 


zygnować z tego stanowiska. 


Madeuracya sadu polskiego w Bydgoszcz. 


PAT) Wizœwj odbyła się tutaj 
uroczystość inauguracyjne polskiego sądu w 
Bydgcszczy. Uroczystość rozpoczęła się nabo- 
żeństwenm: w kosciele farnym. Następnie w mo- 
mume talnym gmachu sądu ckręgowego, w sali 


Bydgoszcz 


i 
i 
i 
j 
i 
i 
„Ostd. M.-Post* pierwsza zdecydowała się zre- | 


BO IOn ZETĘCWSKI 


; : s kę, o 
Angla maiwala Rosi wytóń.. ań! 

Lwów W. B. Kò. „Gazeta Wieczorna“ donosi 
z Helsi gforsu: Weñług relacyi pewnego wybi- 
trezo poktyka bolszewickiego, Anglia ostar- 
czała Rosyl sowieckiej już od dawna rozmaitych 
towarów i actvkułów, szczególnie artykułów to- 
chnicznych. um żliwiających kolszewikom fa- 
brykacygę amunlcyi . 


bolszewicy Sdagają wojska ma froni polski. 


Warszawa (FAT; ncuumxsat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z 3 b. m.: 

Front litewsko-białcruski: Na południe od je- 
ziora Osweja utarczki patroli wywiadowczych. 
Na Odcitku poleskim nieprzyjaciel grupuje wię- 
ksze siły, prowadząc energiczną akcyę wywia- 
dowczą. Wywiady ie stwierdzily w ostatnich 
duiach ożywiony ruch transportowy w kieran- 
ku naszego frontu. 

Propi wołyński: Nieprzyjacieł w ciągu człe- 
rech godzin Cztrzeliwał ogniem artyleryi pozy- 
cye nasze pòd Rohaczowem . 

Froń podolski: Spokój. 


sędziów przysięgi]; ci sasi} pdreześ Š 


Frydrychiewicz, wonec przedstawiciel, władz i! 
publicznosci, przemówienie, w kiórem podkre- j 
Ślił znaczen e chwili, Potem rozpoczęły sią zwy- 
kłe rozprawy szdowe w języku polskim po raz 
pierwszy w tym gmachu i ogłoszone zostały 
wyroki w imisuiu Najjaśniejszej Rzeczygpospo- 
litej polskiej. : 


Zniesienie ustaw „Kageicowyeh". 


Sosnowiec. (PAT) Plebiscytowa komissa mię- 
dzykoałicyjna na Górnym Śląsku  zarządziła, 
aby narodowości polska i niemiecka. postawio- 
ne byly pod względem prawnym w jednakich 
«warunkach. Na. mocy tego wydziały komisyi 
otrzymają polecenie zniesienia wszelkich usiaw 
tak zwanych kagańcowych, ograniczających 
prawo nabywania gruntu na niekorzyść naro- 
dowości polskiej į t. p. Wszelkie wogóle parwa 
i rozporzędzenia, któreby przeszkadzały spra- 
wie przeprowadzenia plebiscytu, będą. natych- 
miast zniesione. 


Czesi agitują za przyłączeniem Galicyi wsch. do CGzechi 


Praga. (Radio krak.) „Czeskie Słowo“ donosi 
z Kijowa, że we wscbodniej Galicyi potworzy- 
ły się ludowe komitety, które zbierają po wszy- 
stkich powiatach podpisy za przyłączeniem 
wśchodniej Galicyi do rzeczypośpolitej Czecno- 
Słowackiej. ikcya założona na szerokich pod- 
stawach, wyszła z ludu (7), przez niego in- 
spirowana i jest wyrazem myśli ukraińskiego 
obywatelstwa całej wschodniej Gailcyi. (My tu 
o takiej akcyi nic nie wiemy. Pozostanie też 
ona zapewne pobożnem życzeniem zaborców 
czeskich. z których jarzma. wydobyć się usiłują 
„przydzieleni* do Czech Rusini 
przyp. red.). 


Żamarski ustąpi — kto następcą? 


Warszawa. |Tel. M.) Jako następcę pos. Za- 
morskiego na stanowisko przedstawiciela Pol- 
ski w komisvi plebiscytowej w Cieszynie wy- 
mienieją w kołach sejmowych p. Sł. Grabskie- 
go lub b. wicemin. sprawiedliwości Mlarow: 
skiego. Oilcby przedstawicielem rządu polskie- 


7 
wogierscy — | 
. 
4 


go w Cieszynie został p. Grabski  powstałaby 
konieczność wyboru przez sejmową  kolnisyę 
spraw zagr. nowego prezesa. którą to godność 
piastuje obecnie p. Grabski, 

O zażegnanie konfiiktu z komisyą 

cieszyńską. 

Warszawa. (Tel. M.) Celem zażegnania ostre- 
go konfliktu z komisyą plebiscytową na SJąsku 
Cieszyńskim, iząd wydelegował do Cieszyna 
naczelnika protokołu min. spraw zagr. dra Bé- 
cka oraz b. refeenia spaw Slaska Cieszyńskie- 
go w Paryżu p. Szurę. W związku z tą sprawą 


Sojusz militarny Czecn i Jugoslawii 
przeciw Węgrom. 

Poznań (Redio z Pawyża). Z Zaerzcbią donn- 
szą: Rokowania wstępne między rządem jugo- 
słowiańskim i czesko-słowackim w sprawie 
przymierza militarnego o charakterze obronnym 
skierowanym przeciwko Węgrom i Ausiryi, dē- 
prowadziły do pomyślnych wyników. 


Rozruchy głodowe pod rządami czeskimi. 


Ołomuniec. (PAT) Katastrofalny stan aprowi: : 
<4acyjny w Ołomuńcu wywołał wśród robotni- 
ków i wśród ludności niesłychane wzburzenie. 
Wygłodzony tłum zaczął plądrować sklepy Z 
artykułami żywności. Wezwania wojska do 0- 


nia delegacji finandzkiej do Warszawy. | 


Warszawa. (Tel. M.) 
Warszawy delegacya rządu 


Wczoraj przybyła do 
finlandzkiego na 
rokowania z rządem polskim w sprawie pokoju | 
z Rosia. W skład delegacyi wchodzą min. peł- 
nomocny i poseł nadzwyczajny Ehstrem, oraz | 
„szef sckcyi min. spraw zagr. Astrem. Na dwor- 

cu powitał ich dyrektor protokołu dyplomaij- | 


próżnienia ulic, nie odniosły skutku. Zaburze- 
nia. i plądrowania trwały do późnego wieczora. 
Dużo osób, które się starały tłum uspokoić, po- 
bito dotkliwie. 


ELEN" "W" HRT" "PT a] 
cznego hr. Przeździecki w towarzystwie urzęd- 
ników minisierstwa, oraz adyutant min. Patka 
p. Mościcki. O godz. 2 pop. 
jęci przez p. min. Patka. 


celegaci byli przy- 


LI z r C] 
Pożegnanie prof. Strońskiego 
Warszawa. (Tei. M.) Nowy szef wydziału pru 
sonego min. spraw zagr, p. Gutowski, objął i 
już uzzędowanie, Usiępujęceeo prof. Strotskie- * 


| 
do Cieszyna wyjeżdża kilku posłów. 
Ę 


Numer 64 


go żegnali urzędnicy nadzwyczaj serdecznie. 
Imieniem urzędników przemów:ł p. W.iserzug, 
jako najdiużej pracujący w tym wydziale u- 
rzędnik. P. W. podniósł zasługi prof. Strońskie- 
go około zorganizowania pracy w wydziale pra- 
sowym oraz podkieślił bezstronność, z- jaką 
prof. Stroński odnosił się do wszystkich urzęd- 
ników bez względu na przekonania pol:tyczne. 


Choroba komisarza Osmoławskieno. 


Warszawa. (Tel. M.) Stan zdrowia komisarza 
ziem wsch., p. Osmołowskiego jest b. poważny, 
Gorączka przekracza 40 proc. Naczelnik pań- 
stwa, otrzymawszy raport o chorobie p. Osmo- 
łowskiego, wysłał do niego swego lekarza, przy- 
bocznego majora Piesirzyńskiego. P. Osmołow- 
ski zaraził się tyfusem przy zwiedzaniu więzie- 
nia, objętego zarazą. 


Deputat oficerskie dla weteranów powstania, 


Warszawa, (PAT) Komisya inwalidzka przy 
jęła jednomyślnie wniosek o podniesieniu za- 
siłków o 300 proc. dla wszelkich kategoryi sze 
regowców, jak i oficerów. Przyjęto także wnio- 
sek p. Skarbka, aby w myśl ustawy, przyznając 
weieranom z 1831 i 1863 roku pobory oficerów 
wojsk polskich, przydzielano także powstań- 
com deputaty oficerskie. 


Władza prezydenta Rzeczypospolitej, 


Warszawa (PAT). Komisya konstytucyjną kom 
tynuowała rozprawę nad rozdzełem o władzy 
prezydenta Republiki. Przyjęto postanowienie, 
że prezydenta Republiki zastępuje marszałek 
Sejmu. Daiej przyjęto artykuł, normujący wy- 
dawairie dekretów przez prezydenta Republiki, 
który za czynności urzędowe nie odpowiada ani 
politycznie, ani cywilnie. Za zdradę główną, po- 
gwaicenie konstytucyf i iune zbrodnie może byż 
pociągnięty do odpowiedzialności uchwała Sej- 
mu, powzętą większością trzech piątych glo- 
sów. Sprawę rozpatruje trybunał państwa. Pre- 
zydent Republiki otrzymuje upozażemne we- 
die przepisów osobnej ustawy. Nie może pia- 
stować żadnego int.ego urzędu, być organem $aę 
morządu lu) neTeżeć do Sejmu Czy senatu. y 

Sformułowanie przysięgi prezydenta republi- 
ki na zgromadzeniu narodowem powierzcno 
podkcmisyi. Pezydent republiki może rozwią- 
zać Sejm za zgodę trzech pigłych senatu, Prócz 
tego Sejm może się sam rozwiązać uchwały 
dwóch trzecich posłów. W obu wypadkach ró- 
wnocześnie rozwiązuje się senat. Poseł Ponia- 
towski zgłosił jako votum mniejszości wniosek. 
Naczelnikowi państwa przysługuje jednorazo- 
wo w czasie trwania jego urzędowania prawo 
rozwiąznia Seimu. Naczelnik państwa może 
rozwiązać Sejm w razie braku wyraźnej wi;k- 
szości Sejmn i to na wniosek jednej trzeciej 
ogólnej liczby posłów. Naczelnik Państwa musi 
rozwiązać Sejm į oułosić natychmiast mowe 
wybory jeżeli zalożyi sprzeciw, veto co do wy- 
konania ustawy przez Sejm uchwalonċj. 


1 a . 

Wilhelm stanie przed sądem w Hadze. 

Wiedeń (PAT). „Neuc Freie Presse" donosi 4 
Londynu: Wedle informacyi z kół rady naćwyż- 
szej zamierzają państwa kozlicyjne przekczoś 
kwestyę byłego cesarza niemieckiego trybna« 
łowi międzynaroaowemu, mającemu się uti. 2- 
rzyć w Hadze. Zamierzają one voddać się vwy- 
rokowi tego trybunału. 


40 zbrodni niemieckich niezbicie 

stwierdzonych. 

Paryż (B. Kò). Wedle „Temps“, komisva mic- 
dzykoalicyjna wybrała z listy winowajców %3- 
jeanych około 40 wypadków zbrodni niczĘkřcio 
siwierdzosych. Nazwiska isxh winowajców Mgs 
dą z końcem tego tygodnia zakomunikowane 
Niemcom wre z pisnem wstepnem. 


Sudan powstał przeciw Angiikom. 
Moskwa. (Radio krak.) Z Taszkentu donoszą, 
że w Sudanie szerzy się powstanie przec w s» 
Anglikom, które przybiera, coraz szersze kręgi. 
Zabity został gatornator j komendant angici- 
skiego batalionu. Telegramyv z Kairu donoszą, 
iż tysiące powstańców napadły na angielskie 
kolonie. 


Ludnośc Turcyi spadnie z 30 na 6 
milionów ludzi. 
Londyn. (Reuter) Przypuszczają, że skutkiem 
trakiaiu pokojowego z Tuicyą ludność turecka 
zmniejszy się z 30 milionów na ô milionów, 


Namer 64 „GONIEC KRAKOWSKI!" 


Towary z Polski używane przez Gzechów 
do akcyi plebiscytowej. 


Władze czeskie w porozumieniu z pogranicznymi złodziejami 
i przemytnikami. 


(Kcrespondencya własna „Gońca Krakowskiego"). 


Dukla, 3 marca. komp. pol. I. p. strzelców podhalańskich. Żoł- 

Jak już wielokrotnie poruszamo w dziebni- | nierze tej kompanii, mimo ciężkich warunków 
kach, przemytnictwo na gramicy czecho-siowa- | tererowych i klimatycznych, rozumiejąc jed- 
ckiej przybrało w cstutnich czasach ogromne | nak donicsłość zadania, jakie na nich nałożono, 
rozmiary, władze zaś czeskie oficyalnie je po- | starają się gorliwie je wypełuiiać — i już w prze- 
pierają — a nawet częstokroć same się niem | ciągu krotkiiego dość czasu udało się placów- 
trudnią, a będąc w porozumieniu z przemytni- | kom, rozstawionym nad granicą 
kami i udzielając im swej pomocy į ochrony. | przychwycić większe transporty prze- 

Nieuozciwych i chciwych pieniędzy spekulan- i ; 
tów nie powstrzymuje od tej brutalnej roboty | Mycanej nafty, benzyny, spirytusu itp. 
nawet to, że przemyoane od nas towary używńa- | ostatnio zaś przed kilkunastu driami dowódca 
ję Czesi do agltacył plebiscytowej, rozdzielając kompanii por. Boguchwalski, wraz z podchor. 
je między ludność Spisza i Orawy — a głosząc | Błotnickim przytrzymał przesyłkę milionowej 
przytem, że towary są przysłane z Czech przez | wprost wartości, składającą się z około 150 be- 
rząd, dbały o dobrobyt Spiszaków i Orawiaków | czek nafty i berzyny. 
— starają Się w ten sposób wpłynąć na wynik Aby zrozumieć, jak szkodliwą 


dla państwa 


glosowania. jest roboto. tych ludzi, ciągnących zyski z brud- 
Główną siedzibą przemytnictwa to | "ych interesów, dodać należy, że zbrodniarze ci 
Duklia i Zmigród przytrzyma:i na gorącym uczynku, wpływają 


demoraljzująco na żołnierza, podsuwając mu 
łapówkę w formie większych sum pieniężnych, 
a bezczelność swą przy ostatmiej konfiskacie po- 
sunęłi do tego stopnia, że probowali nawet do- 
wódcę kompanii, por. Boguchwaiskiego i innych 
oficerów nakłonić do przepuszczenia towaru, 
ofiawowując im znaczną kwatę. Na nic sę io 
jednakze mie zdaio, 

bo Podhalanie to nie żołnierze czescy 
przekupić się nie dadzą i dbają o honor żo je- 
rza polskiego. 

Skonfiskowaną  naftę odesłano do Sanoka, 
gdzie dowódca batalionu kapitan Jakubiczka, 
w porozumieniu ze starostą zarządził rozsprze- 
danie jej między ubogą ludność. c 


t na drogach, wiodących koło gremicy i tych 
miejscowości, koncentruje się cały ruch prze- 
mytniczy — w ostatnich zaś czasach doszli prze- 
myttmicy do takiej bezczelności, że prawie pod 
bokiem włalddz naszych, które, nawiasem mó- 
wiąc, z dziwną obojętnością na to patrzą — na- 
bują kraj ze wszystkiego, co się da, — wysyła- 
jąc codzień za granicę po kilka i kilkadziesiąt 
tur, maładowamych beczkami naity i benzyny, 
świecami, mydłem, solą i t. p., lub też przemy- 
cając komie, bydło, złoto i srebro. 

Dopuero przed kiiku tygodniami pęłożyły wła- 
dze wojskowe chociaż w części tamę ogałacaniu 
kmaju naszego z tych cennych dla nas towarów 
— wysyłając do Dukli jaiko straż graniczną 10 


Na jaki by 

Muszyna, 3 marca. l 

Ubiegły tydzień był bardzo niepomyślny dla ' czki śledzi, worek i skrzynia, z której zwisał o- 

przemytników. Wszystkie organa graniczne pœ : gon. Zaczęto odbijać skrzynię i beczki, które 

prostu współzawodniczą w wykazaniu większych ; zamiast śledzi zawierały surowe skóry, nadane 

rezultatów, tak wojsko, straż skarbowa, jakoteż | z N. Sącza do Krynicy, aby stamtąd na wozach 
policya państwowa. powędrować do Czech. 


Straż skarbowa skonfiskowała dwa worki po Konfiskata (DAE miliona KOroR. 


500 paczek tytoniu na papierosy, wartości 10 
tysięcy koron, które przemycał pod węglami na Szczególną zaś scnsacyę wzbudziło pizyiapa- 
lokomotywie maszynista, prowadzący pociąg z 
Orłowa do Nowego Sącza. W tym samym po- 
ciągu odebrano pasażerowi 600 cygaryllos, a kon 
duktorowi Andraszkowi dwie skóry, które prze- 
biegły konduktor przybił za oparciem do ścia- 
ny drugiej klasy. Mimo to nie uszło to czujne- 
go nosa strażnika skarbowego Karpińskiego, 
Czując niemiły zapach, zaczął zdejmować sie- 
dzenia, aż oderwawszy oparcie dotarł do skór. 
Nastopnego dnia w ambulansie pociągu wie- 
GZOPNEgO, jadącego z Muszyny do Kryn'cy, prze- 
prowadzał rewizyę sierżant policyi państwowej | 


luciarzy z Koszyc, którzy od szeregu miesięcy 

wywożą przez Muszynę obcą walutę w ręcznych 
wał' zkach, 

W chwili, kiedy miał ruszyć pociąg do Orło- 

; wa, chciał wsiadać jeden z tych panów, dobrze 

: już znany tutejszej policyi. Wówczas przystą- 

; pił do niego inspektor Piątkowski, poddał go re- 

wizyi, która wydała niebywały wynik. Miat przy 

| sobie 500.000 marek pruskich, 30.000 koron cze- 

skich i inną walutę ogólnej wartości 1 i pół mi- 


puścić mnie z ramion... Zerwałam się i zaczę- 
łam uciekać,. Gonił mnie z rewolwerem w rę- 


MAURYCY LEBLANC. 
ku. W chwili, kiedy mnie miał już pochwycić, 
zawadził nogą o kamień į przewrócił się... Wy- 


Prom ienie B. 39 | padł mu wtedy z ręki rewolwer, który ja zaraz 


j podniosłam... Skoro chciał znowu rzucić się na 
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). | mnie — strzeliłam do niego... 

Umilkła. To opowiadanie wyczerpało jej siły. 
Na twarzy malował się wyraz obłędnego prze- 
rażenia: 

— Biedna Beranżero —- rzekłem = zawiniłem 
wobec ciebie... Ileż to razy oskarzżałem cię w 
duchu, nie domyslając się, jak zacną, dzielną 
jesteś dziewczyną. 

— Nie mogłeś mnie zrozumieć... 

— Dlaczego? 

Z bolesnym półuśmiechem wyszeptała: 

— Jestem córką Massignaca... 

— Nie mów już o tem! Poświęcałaś się zawsze 
i nareżałaś na niebezpieczeństwa. Kochani cię... 
i ty mi duszę twą oddałaś w tym pocałunku 
wtedy w Enclos... Pamiętasz przecie? nie za- 
pomniałaś? 

— Nie zapomniałam niczego i nie zapomnę... 

— A zalem zgadzasz sie?... 

== Jestem córką Teodora Massignaca — po- 
| wtórzyła. 

-— Czy to jedyny powód twej odmowy? 

—- Wątpis” o tem. Wiktorynie: 
Po chw.łi namysłu podjąłem znowu: 
— A więc gdyby los n.e był uczynił cię córką 


— I ja głupia uwierzyłam! nie przeczułam | 
podstępu... Jak szalona pobiegłam do ruin.. A 
o to właśnie chodziło temu niegodziwcowi. Opu- 
stoszałe stare zamczysko — przedstawiało naj- 
pewniejszy do ataku teren. Skoro się tylko tam 
znalazłam — Velmot rzucił mi odrazu w twarz 
całą prawdę: 

— Aha! — zawołał, — obalając mnie na zie- 
mię — wpadłaś w nastawione sieci, przepióre: 
czko l... W.edziałem, ze się na to złapieszt... 
Przecież myślisz, że to chodzi o twego gagatka 
cacanego.. wszak kochasz go €o!?... 

Pierwotnym jego i jedynym celem było wy- 
dobycie odemnie formuły przy pomocy gróźb 
lub choćby i uderzeń.. Ale nienawiść, jaką 
czuł ku tokie, gniew wściekły na mne sprawi- ! 
ły to, że na chwilę stracił głowę.. Przedewszy- | 
stkiem chciał się zemścićl... Och! nędznik!... 

Przysłoniła znowu twarz rękami. Dygotała 
całem ciałem jak w febrze: 

„— Nędznik|!.. nędznik!.. — szeptała = oslat- 
kiem sił walczyłam z nim.. Udalo mi się u 
gryźć go tak boleśnie, że musiał na chwilę wy- 
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| wkowicza przyaresztowano i odstawiono do S8- 


biorą się przemytnicy. | 


Łuczyn. W ambulansie znajdowały się dwie be- | 


| nie jednego z szajki czeskich spekulantów i wa- ; 


du obwodowego w Nowym Sączu, gdzie w kry- 
minale z niecierpliwością czeka na towarzystwo 
reszty swoich wspólników, 


Wykrycie wiediej szajki zładniejsiej 


Sześciu kolejarzy i dwóch kupców 
pod kluczem. 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 3 marca, 
d1utejsze „Nowiny poniedziałkowe" przynoszą 
wiadomość o wykryciu zorganizowanej szajki 
złciziejskiej, kiora od dłuższego czasu plądro- 
weła bezkarnie wagony kolejowe. Kradzieży ta- 
kich popełniono kilkadziesiąt. Rozbijano wago- 
ny, rabowano towary, narażając skarb państwa 
i kupców na milionowe szkody. 

Doszło już do tego, że kupiec nie był w moż- 
ności sprowadzić towarów bez konwojenta, któ- 
ra to.eskorta pożerała ogromne sumy. Nad przy- 
łapanien: kolejowej szajki złodziejskiej praco» 
wano oddawna. aż wreszcie po przygotowaniu 
całego materyału przez komisarza kolejowego 
Adamcia. urzędnicy polic. Kozłowski, Trusz o- 
raz ajen Hupatowski. ledzinak i Glueck przv= 
stąpili do żmudnej pracy. 

Przeprowadzono cały szereg rewizyi w Prze- 
myślu, Żurawicy, Radymnie į Medyce, które da~ 
ły nadzwyczajne wyniki. U podejrzanych fun- 
kcyonaryuszy znaleziono stosy rozmaitych mate- 
ryi, chustek, bucików, mydeł, perfum itd. pocho- 
dzących z kradzieży z wagonów kolejowych. Za 
powyższe kradzieże aresztowano konduktorów: 
Tomasza sSzmigjelskiego, Józefa Czawę, Michała 
Sabora, Włodzimierza Mielni'ka, Jana Wardęgę 
i Jana Włocha. Nadto aresztowane Arona Wę- 
grzyna i Hillelą Kisnera. którzy kupowali ud 
wymienionych funkcycnaryuszy Kolejowych zra 
bowane towary. Wszystkich odstawiono do u:6- 


sztów sądu okręgowego. 0 S-i 
sedula kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 3 marca 1920 r na 

paia Żądano 

K K 
Marki niemieckie po 100 M. . 5 240:— 250— 
- s „ 1000 M, . >. „ 245— 255: — 
Ruble carskie po 100 Kb « . . e e . 245— 255— 
4 HCO... T OZONE 
„. dumskie . . , . SGM) zak — 
Dolary amerykańskie . . . " a , 215— 220 — 
Lei rumuńskie . . . . c "LUF 
Berlin s tre 4 A 235—  45— 
Praga . 6.. *« . . 237—  1347— 


zawiadamiam 


P. T. Kupsów i Kółks Rolnicze o nadejściu 
świeżego transportu towarów włoskich i szwaj- 
carskich jak: batystów, etamin, markizet, płó- 
cie białych i kolorowych oraz obuwia mę- 
skiego, skóry podeszwowęj i innych towarów 
odzieżowych. 472 

przedaz tylko hurtowna. 


Dum kemisówa-iandlowy „Wrzos“ 


Kraków, ul. Krowoderska |. 7. 


czynićl.., 

— Więc gdybyś nie była córką Massignaca... 
Beranżero — czy nie przychodziło ci nigdy na 
myś! == jak to możliwe, iż do Massignaca od- 
nosiłaś się zawsze z taką obojętnością, a i on 
nie spełniał swych obowiązków ojcowskich?... 
Kiedy byłas młodziutką dziewczynką — to sa- 
ma myśl o powrocie do niego -- napełniała cię 
przestrachem? Całe życie twoje, cała dusza 
koncentrowały się w Enclos... Serce twoje zwra- 
cało się ku Noelowi Dorgeroux.. Czy nie s4- 
dzisz, że warto się nad tem zastanowić? 
Wszak instynkt najsilniej przemawia w dziec- 
ku!... 

Beranżera zatrzymała na mnie 
wejrzenie swych cudnych oczu: 

— Nie rozumiem. 

— Nie rozuwiesz, boś nigdy o tych rzeczach 


zdziwione 


nie myślała.. Zastanów się jednak, czy natu- 


ralnem jest lo poczucie ulgi, jakie cię ogarnęło, 
kiedyś się dowiedziała o Śmierci twego rzeko- 
mego ojca... ! 
— Dlaczego mówisz — rzekomego ojca?! 
(C. D. N.). 
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GONIEC KRAKOWSK. Nr. 63. 


NOWO OTWORZONY 


HURTÓWNY SKŁAD M. KRÓL i $. RODAKOWSKI 


DZĄDGA EKONOM ieśniizy ia | 
ER 29, z ukończoną szkołą 
rolniczą i ó-olełnią praktyką 
gosbodnrezo-lasową, 1 rok za 
granicy, poszukuje posad) ua 
ordynaryę od 1 LLwietnia 192V. 
Łaswawe zyłoszenia: „(rospo- 
darz“ Tenczynek pot! Krako- 
wem postę restante. 


- m gy A ma A R 


Do sprzedania 
pointer augielski wystawowy 
(suka 5-ciomiesięczna, tanio 
oraz piękny wypchany ja- 
strząb. Kraków, uł. Konar- 
skiego 26, L p. 482 


Autogaraż 


Stan. Szybowicza 
w Krakowie, ps 1 
ma do sprzedania 


MNIBUS 
O. Gräf Stift" na 02 
osób w dobrym stanie oraz 
inne wozy osobowe i cię- 

żarowe. 487 


Ważne dla budujących. 


Wyszle do robót w:hodzą- 
cych w zakres murarstwa tak 
do czerwonej jak i białej ro- 
boty murarzy pojedynczo iub 
partyami na prowincyę za u- 
mową Podgórska Grupa Zwią- 
zku Robotników Budowlanych 
w Polsce Dom Robotniczy, 
Plac Serkoówskiego L. 11. 
385 Zarząd. 


KASYERKA %8 


z ładnem pismem potrze- 


boa do księgarni L'.iedlei- 
na, Kraków, Rynek 17. 


„PHILATELIA” 
Kraków, Bracka 1G 


Kupno i sprzedaż marek po- 
cztowych, __ 421 421 


Obiady domowe: 


z3-ch dań 7 marek 


kraków, Gsiękić (6, I p. 


kierownik? 


do średniej szkoły męskiej 
w Stopoicy ziemi Kieleckiej. 
Warunki według umowy. Wy; 
magane wyższe wykuztałce- 
nie i praktyka profesorska, 
Zgłaszać się do Zarządu Kola 


Pelskiej Macierzy Szkolnej | przyjmie zaraz biuro han- 


w Stopnicy, ziemi Kioieckiej 
(poczta w miejscu) z załącze- 
niem odpisów świadectw i 

krotkiego życiorysu. 441 | 441 


KWIATY:SZTUCZNE! 


artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, 
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie 


Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18, I Í p. 


Pomadki czekolad., 
Towary koloniaine jakoteż 
MYDŁA 
TOALETOWE 
firm krajowych i zagra- 


nicznych oraz Mydło 
do prania poleca firma 


Perlmutter i Goldberger 
Kraków, Dietlowska 65. 


| Objawy (prczątkowe). 


43 ; 


POD FIRMĄ POLECA 


P. T. KUPCOM i KÓŁKOM ROLNICZYM 
% £ a-osktó Skarpetki, i w ża Zefiry, 


Ścianka, Nici, Bzwe!nv. Przędzą i t p. 
Sprzedaż tylko i drtówna. 438 


Eirian a | Parcelantom czczą sie, że rozsprzedano 


IK A M | F N! F Ż 9 Ł + l 0W K. Niemojawkiego | włokowa 1300 mig. Parcelanci, którzy mają za- 


Kamienie schodzą ber boi: — Ataki w zupeizości ustają.| *adomienia na powyższe folwarki, otrzymają 
nowe miejsce przeznaczenia. 486 


Rząd. upoważ, Biuro pareolacyjne, Kraków, Grodzka 26. 


: Krakowie, ul. _ul. Jegieliońska 9. 


zmiękcza i usuwa ogłasza się, że rozsprzedano 


Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra): į 
; Pobolewania w wątrobie. Sałonność do cbsłrukcyi. Uryna i 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jek woda. Język obtażony. Gorycz i kwas w ustach. | 


Jdbijanie gazami, Wzdęcia i.burczenie w Miszkach. n Á i 
Böle i zawroty głowy. Siine podenerwowanie. — Objawy (POŃCZES dtaka i). |Baczność Inwalidzi r muzycy! 


W dolku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy- | Potrzeba natychmiast zdolnych muzyków do wzmo- 
iu i sięga aż pod łopat. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol- | «nienia orkiestry Szkoly inwalidów wojennych 
cową. Brak tehu oraz bó! v v plecach i klatee piersiowej ina przesirzał). Niekiedy wymioty. 5 5 F A i ye 

r Ureszczaj Aptekarz - fizyolon |” Krakowie. Warunki nadzwyczaj korzystne. Zgła- 
17 |szać się do Szkoły Inwalidow wojennych w Kra. 
kowie, ul. Smoleńsk i. 9. 


zimue poty żółtaczka. — Blicszych Informmcyi udziela: 
H. NIEMUJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. 


a 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


H. MIEROSZEWSKI 


SKA ZO. ©. 104 
w Krakowie, ul. Fioryańska 43, Tel. Kr. 2038. 


Przyjmuje wpłaty na rachunki bieżąca, uskutecznia przekazy w Kraju 
i na zagranicę, akradytywy, oraz wszeikir ' zusakcye giełdowe. 


a~ 
DA 


Ważne dia P.T, Kupców i Kółek roln, 
Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 
det nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach po cenach fabrycznych poleca firma 


3. WOGELFANG 


Kraków, Krakowska 3. 


120 


Łagiewnicka fabryka pieców kaflowych, 
naczyń glinianyck oraz asów 
dawniej M. BARUCHA, cbecnie 


I. Waldmann ij. Sturz 


| poleca swoje wyroby po cenach nader umiarkowanych 


Biuro: Kraków-Podgórze, uł. Warneńczyka 10. Telef. 2942. 


| "OTW FU TT "TZ 
| IS" KURSA PRAWNICZE [jf" 


KRAKOW, JASNA 10.11 | 


pod nowem kierewnictwem zreorganizowane, przy- 


Towarzystwo przewozowe „PRONTA“ 


Spółka z ogr. odp. (Właściciele: Seweryn Rechtar i Bernard (ross) 


Kraków, ul. św. Gertrudy 26. 

Wiedeń l. Schottenbastei 11. Bogumin. Lwów, plae Maryaeki 
Własne składy przy torze kolejowym. Szybka ekspedycya wozami zbiorowymi 
z Wiednia do Polski. Specyalne działy: Ekspedycya automóbiłów pociągami 
pospłeszno-towarowymi i ekspedycya posyłiek do: Lwowa, Tarnopola, Stani- 
sławowa, Kołomyi i Sniatyna « ubezpieczeniem i konwojowanien towarów do 
miejsca przeznaczenia. Załatwianie formalności cłowych. Łrzeprowadzki miej- 

«cowe i zamiejscowe wczami meblowymi. 402 


'Małżeństwe bezdzietne | 


R 


Jest do sprzedania 
banzynowy motor ao młó- 


cenia poszukuje zaraz 483 stosowane do ostatnich zmiań i wymogów rozpo- 
10 do 12 He. w Przywozie|gokoju z kuchnią luk pokoju z piecam kuchennym R 3 „Ada KE a na woj 
cze , ystu hy cały uzupełnio ate 465, 
gia Jra oprana 465 | w śródmieściu lub w pobliżu. Ofiaruie matery6 EENG Lab” 


, wełniane. zgłosz. do Adm. Gońca pod . Mieszkanie". 


SKŁAD DRZEWA i WĘGLA | ubiorów wo; 
BANKU HIPOTECZNEUO 


sprzedaje 


Pierwszy krejewy zakład rekon- 
strukcyi I budowy organóc ko- 
ścialnych | szłonewych 
Stanisława Żabrowskiago 
organomistrza techuika 
w Krakowie, św. Tomasza 28 
poszukuje natychmiast ukwa- 
lifikowanych inonterów. 463 


RAKTYKANTKA mieiscowa 
potrzebna zaraz. Zgłosze- 
j nia do binra dzienników i o- 
|łoszeń Maryanpa Hupczyca, 


- Magazyn , 
;skowych i cywilnych 
Wincentego Żmudy, byłego legionisty 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 21 
olskicgo mundury ściśle wedłng 
135 


drzewoopałowerznięte| a Toite p 


z dostawą i zniesieniem do piwnicy. 420 | 


Zamówienia przyjmuje Bank H: ipoteczny, y, Rynek gł. gł ; 


przepisu. 


KOLONISTOM 


ków. Jagiellońska 7. 475 s T A z j 
zdolną stenotypistkę | NIKO zdolnych czeladników garncarskich | | zorze ze s, uioposw od 300 ao som x 
polsko-niemiackę 435 poszukuje Łagiewnicka fabryka pieców składane lub materyal budulcowy na miejscu. 463 


zaflowych, naczyń glinianych i ka- 
miennych dawniej M. Barucha obecnie 


I. Waldmann i j. Sturz 


Kraków-Podzórze, ul. Warneńczyka 10. Tel. 2062. 


DC) . s 

z Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
dlowe. Zgłoszenia z po- | Kraków, Grodzka 26. 
dan. warunków do Adm. | 


_Gońca pod A. B. 15. SE E 


| TECHNIGZNY DOM HANDLOWY 
sAUTO STAR” 


w Krakowie, Stawkowska 32. 
posiada na składzie: 

1) Samochód ciężarowy o ładudze 4.900 kg. 

2} š 3.000 kg. 
3) Doczepkę zupełnie nową o ładudze 3.000 kg. 
4) Samochód 4-osobowy. 
5) | 6-osobowy marki „itala” 

oraz rozmaite raz rozmaite części je składowa, sn smary I olaja. 


„CO „CORSO Tease, CHEMICZNA EC 


PRALNIA I 7 ARBIARNIA 


FRANCISZKA BĘBENKA 


przyjmuje wszelką garderobę męską i damską do ehkemi- 
cznego czyszczenia i farbowania. Na sezon wiosenny fat- 
buje płólna na wszelkie kolory. 426 


Filia: ul. Długa 19, ui. św. Sebastyana 11. 
Centrala: ul. Grzegórzecka 30. 


as DO MASZYN "PONCZOSZNICZYCH 


Sprzedaje rurtowo Fabryczny skład części do maszyn do szycia 


józef GOLDMAN WARSZAWA 112 


ułica Śniadeckich N. 6-7 


ZMIANA ADRESU! 


Spółka transportowa 


„CRACOVIA“ 


Dom specycyjno-komiaowy — Agencya cłowa 
w Krakowie, obecnie vi. Grodzka 66 Tel. 270 
Filia Wiedeń, I., Schóniatcrnzasse7a. Tel.3191/VI 


Czekolade, J | 


400 Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju i za- 
granicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przy- 
i wywozowych, załatwianie formalności cłowych. 


Magazyny do przechowywania towarów i Fa 


IGŁY zef GQ 


DO MASZYN DO SZYCIA Materye najmodniejsze 


FABRYCZNY SKŁAD IGIEŁ BORCZOSZKACZYSK | 
w 


(dawniej Kaliksta) tel. 2681 


wełniane na ubrania męskie do 
sprzedania w różnych kolorach. 484 


, ul. Tad. Kościuszki 50 


Józef GOLDMAN 


e 
WARSZAWA, ul. 5 aniaieckiei in Nr 6 fdawn, Kaliksta) tel. 268-71. Fisgemosé u krawca 
A, WA w z; D_i Tn — — = e 0 | mz— ANTE T e <A — Z 2 a Z. KE M ——— m 
> Spak: Wyd TARS" d. KOGUFZKI, Nesuktor oGpow.: Jung £tarkie w 1124). — Druk. Ludowa w Krakowie. 


